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W OKRESIE WIOSENNO- LETNIM 


M'ES'IAC kwiecień jest dła służby samochodowej miesiącem 


szczególnie wytężonej 


i ważnej pracy — okresem przy- 


gotowania taboru samochodowego i traktoroweco do eksploatacji 


wiosenno - letniej. 


Każdy z nas, kierowców I me- 
chaników, musi dobrze zrozumieć, 
że właśnie jakość i terminowe 
przeprowadzenie prac przygoto- 
wawczych zadecydują w znacznej 
mierze o wykonaniu zadań, ocze- 
kujących naszą służbę w okresie 
wzmożonego szkolenia wojska — 
w okresie obozów letnich. 

Aby należycie móc przeprowa- 
dzić przygotowania, musimy już 
dziś zmobilizować się sami i na- 
szych kolegów do oczekującej 
nas pracy. W dziedzinie tej szcze- 
gólnie poważne zadania stoją 
przed sktywem jednostek: wzoro- 

ymi kierowcami | mechanikami 


POZNAJEMY 
WZOROWYCH 
ŻOŁNIERZY 


Kpr, Mariana Pudło zasta- 


jemy. przy czytaniu ostatniego |. 


nimeru „Za Kierownicą”. 
— To mój prawdziwy przy 
Jaciel mówi kpr. 
cze w ub. roku, gdy dowódz- 
two powierzyło mi nową „Po- 


biedę”, zapoznałem się szcze- 
gółowo — dzięki „ZK“ — z 
obsługą i konserwacją tego 


samochodu. Również dociera- 
łem „Pobiedę" ściśle według 
zaleceń przeczytanych w wa- 
szym piśmie. 

"Teraz kpr. Pudło może się 
poszczycić przejechaniem pra- 
wie 40 tys km. i przekrocze 
niem przebiegu wozu do na- 
prawy średniej. Jego wóz jest 
nadał w doskonałym stanie 
technicznym. co pozwala mu 
na dalsze uzyskiwanie oszczę- 
dności paliwa. 


— Oszczędzam również o- 
gumienic — mówi kpr. Pudło. 
— Dzięki dobrej jeździe tj. 


łagodnemu ruszaniu z miej 
ca i właściwemu braniu za- 
krętów. dzięki utrzymywa- 
niu przepisowego ciśnienia w 
ogumieniu | dzięki temu, że 
nigdy nie przekraczam doz- 
wolonej szybkości — opony 
mego wozu są nadal w pierw- 
szorzędnym stanie. 

Kierowcy kpr. M. Pudło 
życzymy dalszych sukcesów 
w utrzymywaniu gotowości 
technicznej jego wozu. 


Pudło. Jesz- 


— ZMP-owcami |! członkami 
Partii. 

RZEJSCIE na 

wiosenno-letnią | 
tym pracę,. powini 
marcu poprzedzić 
uświadamiającą wszystkim żoł- 
nierzom, s. w szczególności mło- 
dym kierowcom 1 specjalistom. 
wytłumaczyć znaczenie i polity- 
czną treść oczekującej nas pracy 

Pogadanki i indywidualne roz- 

mowy, jakie będziemy prowadzili 
w tym okresie, winny grupować 
się dokoła takich tematów jak: 
rola i znaczenie motoryzacji w 
wojsku, doskonałość nowoczesnej 
techniki radzieckiej | konieczność 
otoczónia jej specjalną troską, 
znaczenie udziału wojska w świę- 
cle 1-Majowym, rola 1 zadania 
służby samochodowej w zabezpie- 
czeniu szkolenia wojska na obo- 
żach letnich; znaczenie ruchu 
współzawodnictwa | racjonslizacji 
dla dobrą i terminowego przygo- 
towańia |tabdru- do eksploatacji 
wiosenno - letniej. > 
OSRGANIZACJE partyjne i 

ZMP-owskie jednostek: naszej 
służby winny. pracę  polityczno- 
uświądamiającą w miesiącu mat- 
cu ująć w formy organizacyjne. 

Po rozpatrzeniu zadań | prac 
w najbliższym okresie celem za- 
bezpieczenia ich wykonania oroz 
przeprowadzenia kampanii poli- 
tyczno - uświadaminjącej. orga- 
nizacje partyjne i ZMP powinny 
podjąć konkretne vchwały i u- 


eksploatację 
związaną 2 


dzielić odpowiednich poleceń tym 
członkom, którzy osobistym przy- 
kładem w jeszcze większym stop- 
niu zmobilizują innych kolegów. 
R OWNOLEGLE do prac poli- 
tyczno-uświadamiających mu- 
imy rozwijać szeroką skcję 
spółzawodnictwa, racjonalizacji 
oszczędności materiałów. używa- 
nych do prac przygotowawczych 
Przedmiotem współzawodnictwa 


winna być przede wszystkim ja- 


szych pojazdów, przy jak najbar- 
dziej oszczędnym zużyciu mate- 
riałów technicznych. Przedmiotem 
racjonalizacji stać się musi jak 
najdalej idące usprawnienie prac 
przy! gołowawczych oraz regenera- 
lub uszkodzonych 
części i-sprzętu samochodów. 
Obowiązkiem każdego żołnierza 
naszej służby jest przygotować się 
do prac nadchodzącego okresu 
szczególnie starannie pod wzglę- 
dem fachowym Każgy z klerow- 
w 1 specjalistów powinien do- 
kładnie przestudiować instrukcję 
Szefostwa Służby Samochodowej 
MON o przygotowaniu do eks- 
ploatacj:i wiosznno. = letniej. 
M OBILIZUJĄC się wzajemnie. 
dopomagając sobie w szkole- 
niu fachowym, rozumiejąc głębo- 
ko znaczenie przejścia na eksplo- 
atacje wiocenno-letnią dla goto- 
wości bojowej naszego Ludowego 
Wojska. stojącego u boku niezwy- 
ciężonej Armii Radzieckiej na 
straży naszej niepodległości i 
światowego pokoju, wzorowo wy- 
te_amy rozkaz dowództwa i nasz 
to.rierski obowiązek w stosunku 
do Ojczyzny. 


js 


Szer. J. Kwieciński 
St. szer. Jankowski daje przykład 
jak pielęgnować samochód 


Należyte przygotowanie samochodów ma decydujące znacze- 
nie dia wzorowego przeprowadzenia ćwiczeń artyleryjskich. To 
też szef służby samochodowej i kierowcy jednostki dbają. aby 
nasze pojazdy zawsze znajdowały się w pełnej gotowości bojo- 
wej. Tym bardziej. że dysponują oni najlepszym w świecie sprzę- 
tem motoryzacyjnym produkcjł radzieckiej, o którym wiedzą, że 


przy odpowiedniej konserwzcji i opiece nigdy nić 
wet w czasie najtrudniejszego zadania ćwiczebne: 


W trosce o sprzęt samochodo- 
wyróżnia się spośród 


Kpr. Pudło zastajemy przy czytaniu „ZK“. 


zawiedzie na- 


Tadeusz Jankowski. Wzorową i 
sumienną pracą daje przykład | 
zachęca pozostałych kolegów - 
kierowców do naśladowania go 

Najwięcej jednak uwagi po- 
święca st. szer. Jankowski kole- 
gom z młodszego rocznika. Tym. 
którzy natrafiają poc: 
pewne trudności, ud: 
w poznawaniu techn 
dowej i ułatwia wykonywanie 
zajęć praktycznych. przez co 
przyczynia się dó podniesienia 
poziomu wyszkolenia fachowego 
w swej jednostce. 

Wielu kolegów bierze przykład 
z wzorowego kierowcy-mechani- 
ka st. szer. Jankowskiego. I tak 
w konserwacji sprzętu wyróżnili 
się szeregowi Lewartowski i Cza- 
kon. którzy — starając się do- 
równać st. szer Jankowskiemu — 
uzyskali zapas przebiegu, oszczęd- 
ności paliwa i posiadają pełno 
sprawne pojazdy. gotowe do ocze- 
kujących ich zadań okresu wio- 
senno-letniego. 
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„Wzorowo wykonała Słvżba Samochodowa trudne zadania okre- 


su zimowego. Teraz oczekuje nas nie mniej odpowiedzialna pra 
taboru do eksploatacji 


przygotowania 


wiosenno- letniej. Toteż 


wzmożonym szkoleniem | nauką własną podnoszą kierowcy po- 
złom swych wiadomości fachowych. Kierowca st. szer. Kuśmirski 
(na zdjęciu) wyróżniony został ostatnio w rozkazie dziennym do- 
wództwa za wzorową konserwację samochodu 715-150. Teraz. 
gdy przechodzimy z eksploatacji zimowej na wiosenno - letnią, st. 
szer. Kuśmirski, postanowił wzorowo przygotować swój doskonały 


samochód radzieckiej produkcji. 


ORGANIZACJE PZPR i ZMP 
MORBILIZUJĄ DO LEPSZEJ SŁUZBY 


W jednostce samochodowej. w której z-cą dowódcy do spraw 
technicznych jest oficer Chomicz. kierowcy mogą się pochwalić 
dvżymi osiągnięciami w wykonaniu swych odpowiedzialnych obo- 
włązków. Minął ciężki, dla wiełu z nas samochodziarzy okres 'zi- 


mowy. W okresie tym kierowcy jednostki oficera Chomicza w 


wiązali się wzorowo ze wszystkich postawionych przed nimi za- 


wództwa. 


Jako przykład dla innych po- 
dać można pracę kierowców 
kpr. Dzieńkowskiego, Podruckie- 
£o, Gromka, Pudło, Filemonowi- 
cza, st. szer. Kuśmirskiego, szer 
Jasińskiego. 

Czemu jednak edzięczają 
kierowcy -jednostki oficera Cho- 
miecza tak wspaniałe osiągnięcia 
— zapyta niejeden ż czytelników. 
Otóż w pracy, we wzorowym wy- 
konywaniu żołnierskiej służby. 
dopomogły kierowcom wydatnie 
organizacja Partyjna i ZMP-ow- 
ska. Organizacje te rzuciły ha- 
sła o jak najlepsze wykonanie 


Mechanicy dbają 
o sprzęt WP. 


IEROWCY naszej służby o- 

taczają swoje samochody tro- 
skliwą opieką W ten sposób osią- 
gają oni wysoki poziom gotowo- 
ści techniczne: pojazdu. Dla za- 


pewnienia jednak najwyższe) 
sprawności samochodu potrzeba 
również 


troskliwości ze strony 
mechaników jednostki, 

Taką troskliwością odznaczają 
się właśnie mechanicy jednego z 
bydgowsk 
samochodowej 
<li oni spraw o$ 
bowego 
wspornikami pa blachy tyl- 
ne siodełka resorów. Dzięki te- 
mu, nawet po dłuższej jeździe 
na wyboistym terenie, resory da- 


ją gwarancję trwałości i zapew- 
niają lepsze trzymanie się drogi 
h f sie 

mechaniey: kpr.. Urgacz. 


Zgrabka i Czobert. Usprawnienie 
mechaników bydgoskiej jednost- 
ki stawiam» jako przykład do 
naśladowania innym jednostkom 
naszej służby, 


je zostali nawet wyróż 


mi w rozkazie dziennym do- 


bieżących zadań naszej służby, 
sświadómiły kierówców i podnosi- 
ły systematycznie poziom ich w; 
robienia politycznego. Szereg ze- 
brań o charakterze narady pr: 
dukcyjnej i zebrań sprawozda 
czych zało. że członkowie 
MP doskonale wywią- 
ze swej pracy po linii 
acyjnej. Po przez aktyw 
aktualne hasła propagowa= 
ealizowane były dalej wśród 
calego stanu osobowego jednost- 
ki. 

I tak w ciągu ub. miesięcy 
kierowcy zostali  zmobilizowani 
do oszczędzania ogumienia i pa- 
liwa, oraz do powiększenia norm 
międzynaprawczych swych samo- 
chodów. Wzorowi żołnierze. jak 
kpr. Matusielański Í st. szer. Nu- 
żyński odpowiedzieli na apel or- 
ganizacji partyjnych indywidual- 
nymi zobowiązaniami. 

w codziennej pracy organiza- 
cje partyjne zwracały często kie- 
owcom uwagę na szereg spraw 
kich, jak: 
— punktualność w podstuwia- 
niu wozów, 

— zdawanie pełnego 
żytego oleju, 

— właściwy rozruch silnika po 
mroźnej nocy, 

— zachowanie ostrożności na 
oblodzonej jezdni i tp. 

W wielu jeszcze innych dzie- 
inach żołnierskiej służby dopo- 
mogły organizacje Partyjne 
2MP-owskie. Obecnie postanowi 
ty one zmobilizować kierowców 
do wzorowego wykonania zadań 
okresu wiosenno-letniego. Sądząc 
z dotychczasowych rezultatów 
cacy organizacji partyjnych je- 
steśmy pewni, że żołnierze jed- 
nostki oficera, Chomicza zacho- 
nadal miano przodowników 
służby Samochodowej. 


stanu zy- 


wykorz: 


staliśrmy kursy szkoleniowe 


WYSZKOLIMY SIĘ NA WZOROWYCH 
KIEROWCOW WOJSKOWYCH 


Poważne | odpowiedziatne zadanie 
ma do wypełnienia w naszym nowocze 
snym, zmotoryzowanym wojsku żołnierz- 
kierowca. 

Państwo powierza jego opiece, cenny 
sprzęt techniczny a dowództwo daje zad: 
nia od wykonania których zależy siła bo- 
jowa wojska. 

Aby móc wywiązać się z tych obowiąz- 
ków  żołnierrz- kierowca musi zdobyć 
wszechstronną wiedzę tak odnośnie pie- 
lęgnacji swego samochodu i użytkowania 
go w każdych warunkach jak Í zastosowa- 
nia dla potrzeb wojska. Nie wystarczy być 
jedynie doskonałym mechanikiem umieją- 
cym usunąć każde niedomiganie tego czy 
innego zespołu, lub umieć niezawodnie 
prowadzić swój samochód, Żołnierz-kiero- 
wca musi znać również wszechstronnie, 


, Pracę grup samokształceniowych w 
jednostkach naszej służby powinny oto- 
czyć specjalną opieką organizacje ZMP. 
Tak jak w szeregu przodujących jedno- 
stek naszej służby, ZMP-owcy winni stać 
się organizatorami i aktywem grup samo- 
kształceniowych. , 

Nie mniejsze znaczenie posiada rów- 
nież popularyzowanie metod pracy wyTóz- 
niających się swymi  osiągni! 


legów. W jednostkach nasz: 
my często wydawać specjalne 
ścienne poświęcone omówieniu metod na- 
uki, pracy przodowników wyszkolenia, 


organizować otwarte zebrania organizacji 
ZMP-owskich, na których podzielą się oni 
z pozostałymi kolegami swym d 
niem. 


świadcze- 


Powszechne zmobilizowanie wszystkich 
sit dla jak najlepszego wykorzystania kur- 
sów szkoleniowych jest naszą najlepszą 
odpowiedzią imperialistycznym podżega- 
czom do nowej wojny. 

W chwili gdy niedwuznacznie wskazu- 
ją oni na naszą ojczyznę jako teren przy- 
celu odbudowują hit- 
gdy zbroją podległe 
Zachodniej i starają 
rozszerzyć pożogę wojny w Azji, nasz 
„możony wysiłek wyszkoleniowy wzmac- 
niający siłę bojową Ludowego Wojska 
stojącego u boku niezwyciężonej Armii Ra- 
dzieckiej na straży pokoju, jest wkładem 
w umocnienie tej niepokonanej zapory, 
o którą rozbiją się wszystkie zamiary im- 
perialistów. 


| POLSKA i ŚWIAT 


SIEDEM DNI PRACY 
NA ZAOSZCZĘDZONEJ BENZYNIE 


_ Przykład czynów Lidii Korabielnikowej 
i Fiedora Kużmiecowa, którzy osiągnęli 
wspaniałe i szczególne wyniki w dziedzinii 
oszczędzania surowców i materiałów pro- 
dukcyjnych, stał się silnym bodźcem rów- 
nież dla kierowców radzieckich. 


Tak więc naprzykład — we wszystkich 
zajezdniach autobusowych Leningradu 
kierowcy podjęli zobowiązanie pracowania 
kilka dni w miesiącu na zuoszczędzonym 
paliwie. Doskonałe wyniki we współza- 
wodnictwie tego typu osiągnęli kierowcy 
2-ej zajezdni autobusowej w Leningradzie 
— J. Aleksiejew oraz F. Ryskałkin. Jeż- 
dżąc na autobusie L—4 (silnik ZIS—120) 
zaoszczędzają oni ponad 1000 litrów benzy- 
ny w ciągu miesiąca, w stosunku do norm 
obowiązujących. 


Oszczędność ta umożliwia kierowcom 


sposoby zastosowania swego samochodu w 
warunkach bojowych — umieć go chro- 
nić przed zniszczeniem przez wroga. Mu- 
si posiadać świadomość i wyrobienie po- 
lityczne pozwalające mu jasno widzieć 
cel swych wysiłków. Tę wszechstronną 
wiedzę polityczną, fachową i wojskową 
dają nam kursy kierowców. 

Naszym żołnierskim obowiązkiem jest 
wykorzystać jak najlepiej okres szkolenia 
na kursach, by wyszkolić się na wzoro- 
wych -— kierowców wojskowych, który 
zapewnia zawsze służbie samochodowej 
pełną gotowość bojową. 

Podstawowym warunkiem zdobycia 
przez nas dobrych wyników w szkoleniu 
jest świadomość polityczna, Musimy ją 
wyrabiać sobię tak w czasie zajęć polity- 
cznych jak i drogą samokształcenia. Żoł- 
nierz-kierowca naszego ludowego wojska 
obrońca niepodległości, budującej socja- 
lizm ojczyzny musi jasno zdawać sobie 
sprawę jakim celom służy jego samochód, 
rozumieć czemu służy nasz wysiłek wysz- 
koleniowy. 

Nie mniejsze znaczenie posiada dyscy- 
plina szkolenia, Nie może być zajęcia do 
którego byliśmy nie przygotowani, w cza- 
sie którego nie prowadziliśmy dokładnych 
notatek, które staną się potem podstawą 
do przygotowania się do egzaminów, a na- 
wet służyć nam będą niejednokrotnie i w 
czasie późniejszej służby w jednostkach. 

ż -elementem dyscypliny szkolenia, 
oprócz wzorowego wykorzystania wykła- 
du jest-praca własna. Przodujące w szko- 
leniu jednostki naszej służby i wyróżnia- 
jący się żołnierze zawdzięczają doskona- 
łe osiągnięcia w szkoleniu organizacji 
grup samokształceniowych. 

Grupy samokształceniowe w jednost- 
kach tych składają się z 3—5 żołnierzy. 
Na czele grupy stoi „starszy grupy”, który 
kieruje i organizuje pracę samokształce- 
niową. Każda grupa posiada okresowy 
plan pracy zgodny z programem szkole- 
nia, jest w nim ponadto przewidziany 
czas na powtórki dla słabszych kolegów, 
którzy mają trudności w opanowaniu pe- 
wnych tematów. 

Praca własna w grupach samokształ- 
ceniowych tych jednostek odbywa się 
przeważnie w ten sposób, że jeden z ko- 
legów głośno odczytuje swoje notatki z 
wykładu na dany temat oraz uzupełnia je 
dodatkowym odczytaniem materiałów uzu- 
pełniających. W tym czasie inni koledzy 
uzupełniają swe notatki. Z kolei każdy 
ze enS się odpowiada na temat za- 
Jęcia. 


blinie. 


T rudne były początki przemysłu motoryzacyjnego w 
zniszczonym przez carskich watażków i imperialisty- 
cznych interwentów młodym Kraju Rad. Rosja carska, 
której ubogi przemysł ciężki podporządkowany był cał- 
kowicie zagranicznym kapitalistom, mimo wielokrotnych 
prób nie zdołała nigdy uruchomić produkcji samochodów. 
Wszelkie usiłowania genialnych rosyjskich uczonych, 
wynalazców pierwszych w świecie ciągników, czy też sil- 
nika benzynowego, zagrzebane zostały w papierkach car- 
skich biurokratów, lub też nie mogły być zrealizowane 
z braku środków. 

Na ulicach stolicy państwa carów prawdziwą sensa- 
cję wzbudzały bardzo rzadko ukazujące się importo- 
wane z zagranicy samochody. 

D oplero Socjalistyczna Rewolucja Październikowa, 

która zniosła na wielkich obszarach dawnej Rosji 
carskiej wyzysk kapitalistyczny i wyzwoliła ogromne 
siły wytwórcze, umożliwiła zbudowanie potężnego prze- 
mysłu motoryzacyjnego. Ę 

W ramach genialnego Stalinowskiego Planu uprze- 
mysłowienia Kraju Rad, narody Związku Radzieckiego 
rozpoczęły, pod kierownictwem partii bolszewików, bu- 
dowę gigantycznych fabryk samochodów i traktorów 
craz przemysłu pomocniczego. 


2 ź4akiEROWNICA 


Drugim po Nowej Hi 
stycji w Planie 6-letnim, 


wspaniałymi ośrodkami 
Początkowo powzięto tu 
przeanalizowaniu jednak 
runków terenowych, biorąc 
przemysłowym okręgu lubelskiego, 
w której znajdzie zatrudnienie ty: 
ników tego województwa. Przy zmechanizt 
procesach produkcyjnych, ludzie spełniać będą 
dukcji, czuwających nad całoksztaltem poszczególnych eta] 


Zakłady Lubelskie produkować będą 
we, które dostosowane będą do potrzeb gospodarczych oraz do naszych wa- 
runków terenowych. Doświadczeni robotnicy i inżynierowie - konstruktorzy 
radzieccy, służyć nam będą swoimi cennymi radami przy szkoleniu nowych 
kadr, które pracować będą w tym wielkim ośrodku przemysłowym. 


FAB 


LUBELSKA FABRYKA SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH 


NAWSKROŚ NOWOCZESNYM OBJEKTEM PRZEMYSŁOWYM 


Już w przeciągu najbliższych trzech lat powstanie tam potężny objekt, 
ustępujący ogromem oraz ilością zatrudnionych robotników tylko Nowej 
Hucie. Fabryka Samochodów Ciężarowych budowana jest wz. radzieckich wzo- 
rów i w oparciu o radziceką pomoc techniczną i materiałową. Będzie to naw- 
skroś nowoczesna fabryka, której wyposażenie można porównać jedynie ze 
przemysłu motoryzacyjnego w Związku Radzieckim. 
decyzję budowy samej montowni samochodów. Po 
możliwości i dokładnym rozpatrzeniu dogodnych wa- 
pod uwagę dotychczasowe zacofanie pod względem 
postanowiono zbudować fabrykę — gigant, 
iące dotychczas niewykwalifikowanych robot- 
owanych w maksymalnym stopniu 
jedynie ae” pro- 


prac. 


Budowę pierwszej nowoczesnej fabryki samochodów 
„AMO“ w Moskwie rozpoczęto 25 maja 1925 roku. 
październiku 1931 r. uruchomione zostały całkowicie po- 
tężne moskiewskie Zakłady Samochodowe nazwane im. 
Stalina (ZIS) — ruszyła pierwsza radziecka samochodo- 
wa fabryka — gigant. Również w tym samym czasie 
zbudowana została Fabryka Samochodów im. Mołotowa 
w Gorkim. 

Od tej chwili rozpoczął się w Związku Radzieckim 
nienotowany i niemożliwy w ustroju kapitalistycznym, 
błyskawiczny i na ogromną skalę zakrojony rozwój prze- 
mysłu motoryzacyjnego. Podczas, gdy młode radzieckie 
fabryki w r. 1933 dawały rocznie 50 tys. samochodów, 
już po upływie 5 lat roczna ich produkcja wynosiła 211 
tys. pojazdów. Radziecki robotnik pracował coraz spraw- 
niej. Ruszył mu z pomocą wysiłek setek tysięcy mózgów 
racjonalizatorów i stachanowców.  Poczęto stopniowo 
udoskonalać precyzyjność obrabiarek i przyspieszać ich 
obroty, opracowano nowe metody pracy, zwiększające 
wydajność produkcji. 

Robotnicy fabryk motoryzacyjnych zrozumieli, że 
właśnie w ten sposób — przez wzrost wydajności pracy 
— najlepiej przyczynią się do wzmocnienia siły Kraju 
Rad i podniesienia dobrobytu mas pracujących. Skut- 
kiem socjalistycznego stosunku robotników radzieckich 
do pracy było, że pracując na tych samych typach obra- 
biarek, co robotnicy w krajach kapitalistycznych, osią- 
gali oni znacznie wyższą wydajność w pracy. 

D alszym etapem udoskonalania organizacji pracy 

i podnoszenia jej wydajności był ruch wielowarszta- 
towców, który począł się szerzyć w fabrykach jeszcze 
przed wybuchem Wielkiej Wojny Ojczyźnianej. Zaczęto 


lucie objektem przemysłowym co do wielkości inwe- 
będzie Fabryka Samochodów Ciężarowych w Lu- 


najnowoczsśniejsze wozy ciężaro- 


pracę na zaoszczędzonej benzynie w ciągu 
około 7 dni w miesiącu. 


ROZROST KOMUNIKACJI 
SAMOCHOWEJ 


Na terenie obwodu tulskiego z roku na 
rok notujemy wzrost komunikacji autobu- 
sowej. W końcu r. 1950 na terenie miasta 
Tuły pracowały 3 linie autobusowe, a te- 
ren podmiejski obsługiwany jest przez 16 
linii. Długość poszczególnych tras sięga 60 
km, a długość wszystkich linii wynosi 628 
km. Rok 1951 przyniesie dalszy rozwój ko- 
munikacji autobusowej, ze względu na 
wielki rozwój przemysłu metalowego w 
okolicach Tuły. 


WSPÓŁZAWODNICTWO KIEROWCÓW 


W Niemieckiej Republice Demokratycz- 
nej odbywa się zakrojone na szeroką ska- 
le współzawodnictwo kierowców transpor- 
tu samochodowego, mające na celu prze- 
jechanie 100.000 km bez naprawy głównej. 
Do współzawodnictwa zgłosili się zbioro- 
wo kierowcy urzędów państwowych, fab- 
ryk i innych zakładów pracy. Dla przepro- 
wadzenia systematycznej kontroli współ- 
zawodnictwa zbiera się raz na tydzień 
komisja Związku Zawodowego Transpor- 
towców NRD, mająca swych przedstawi- 
cieli i instruktorów, kierujących współza- 
wodnictwem; ~ we”wszystkich sviększych 
<zakładach pracy. © >S 07 © 


Na pierwszym miejscu utrzymuje się 
bohater socjalistycznej pracy kierowca 
Schneider. Jego przykład sprawił, że z po- 
jedyńczych akcji ruch współzawodnictwa 
rozprzestrzenił się na masowy ruch 0 ol- 
brzymim znaczeniu gospodarczym. 


KIEROWNICA, JAKO SYRENA 


Wiele wypadków samochodowych jest 
spowodowanych zaśnięciem kierowcy, 
przeważnie ze znużenia, Ale nie tylko za- 
śnięcie, ale nawet chwilowe wypuszczenie 
z rąk kierownicy, względnie utrata pano- 
wania nad nią powoduje wypadki. 


Chcąc tym wypadkom zapobiec, jedna 
z wytwórni w NRD rozpoczęła budowę 
samochodów, przy których znajdują się 
kierownice z samoczynną syreną. Gdy 
kierownica w czasie jazdy wydostaje się 
z rąk kierowcy, względnie nie włada on 
nią należycie, rozlega się doniosły głos sy 
reny, alarmujący kierowcę. (St) 


YKI PRZYSZŁOŚCI 


masową budowę nowych przyrządów i urządzeń, pozwa- 
lających na jednoczesne obsługiwanie coraz większej ilo- 
ści maszyn. Stanowiło to pierwszy krok do zamierzonej 
przez inżynierów radzieckich pełnej automatyzacji pro- 
cesu produkcji. 

Wysiłki przodujących robotników 1 inżynierów-wy- 
nalazców poszły w następujących kierunkach: 

— zastosowanie bardziej wydajnych obrabiarek, 
zwiększenie ich automatyzacji, przejście do automatycz- 
nych linii produkeji poszczególnych części, a wreszcie 
przejście na pełną automatyzację pracy zakładów, 

— zastosowanie nowoczesnych i szybkich metod tech- 
nicznej obróbki części, . 

— zmechanizowanie produkcji w działach odlewni- 
czych, kużniach i tłoczniach, 

— powszechne zastosowanie taśm ruchomych, poczy- 
nając od składów surowca, a kończąc na gotowej pro- 
dukcji. 
R ównież i przez ten okres — dres pracy na obrabiar- 

kach - zespołach i zautomatyzowanych liniach pro- 
dukcji taśmowej, która jeszcze niedawno uważana była 
za fantazję, przeszedł przemysł radziecki zwycięsko. 
Praca fabryk przyszłości staje się rzeczywistością 
w ZSRR. W wielu gałęziach przemysłu produkuje się 
już w sposób całkowicie zautomatyzowany. Twórcza myśl 
radzieckich wynalazców znajduje coraz to nowe drogi 
do jeszcze wyższej i doskonalszej formy produkcji. 

Laureat stalinowskiej premii K. I. Burcew prawie 
całkowicie zautomatyzował pracę w walcowni Zakładów 
Metalurgicznych w Magnitogorsku. Bohater socjalistycz- 
nej pracy I. P. Inoczkin stworzył jedną z pierwszych, 
w pełni zautomatyzowanych linii w Stalingradzkiej F: 


por. Junak Michat 


= WYSOKI POZIOM WYSZKOLENIA 
WYKAZAŁY OKRESOWE EGZAMINY 


Przed klikoma dniami w jednostce ofi- 
cera Jurgensa zostały przeprowadzone 
egzaminy okresowe dla grupy kursantów 


szkoły podoficerów - Służby Samochodo- 
wej. 

Długi okres nauki i wytężonej pracy 
mieli za sobą podoficerowie nasze) Służby 
zanim stanęli przed  egzaminatorami. 
Egzaminy te wykazać miały szeroki za- 
kres wledzy kursantów tak nieodzownie 
potrzebnej wszystkim żołnierzom wojsk 
technicznych, a zwłaszcza Służbie Samo- 
chodowej. 


Żołnierze naszej Służby dobrze wiedzą 


wykazali się całkowicie z opanowania 
przersbianego materiału. 

Najlepsze wyniki egzaminacyjne osią- 
gnęli członkowie ZMP, dając jeszcze raz 
przykład pozostałym kolegom. jak wywią- 
zywać się z obowiązków, które nałożyło na 
nich Dowództwo typując ich na uczestni- 
ków kursu. 


Prymusem kursu w tym okresie został 
kursant Zbigniew Grudkowski, zdoby- 
wając najlepszą łączną ocenę. Bardzo do- 
bre wyniki osiągnęli również kursanci: 
Zygmut Rduch, Henryk Kania. Wiktor 
Prokopczyk, Wiesław Wajs | inni. 


Przodwnicy nauki jednostki oficera Jur- 
gensa nie zapomnieli jednakże, pomimo 
własnej wytężonej pracy, o pozostałych 
kolegach, którym trudniej i oporniej szło 
opanowanie materiału szkoleniowego Po- 
mogli oni i podciągnęli w nauce wielu ko- 


legów poprzez organizowanie dodatkowej 
nauki własnej wspólnie ze słabszymi oraz 
poprzez konspektowanie trudniejszych te- 
matów tym, którzy nie mogli od razu 
zrozumieć przedmiotu. System ten dał do- 
bre wyniki i w końcowym momencie po- 
skanie dobrych przy 
sgzaminach słabszym poprzednio uczniom 

Pomimo tak pozytywnych osiągnięć w 
szkoleniu na kursie należy jednak sty 
dzić, że kilku kursantów zaniedbało 
w nauce. Do nich należą: Janiszewski, 
Wierszyc, Kamecki, Oleś I Mioduszęwski. 
Niewątpliwie zrozumią oni szybko, że nie 
wolno im jest obniżać poziomu wyszkole- 
niowego pododdziału przez własne niedo- 
ciągnięcia i zaniedbania. To też już przy 
następnych egzaminach wykażą się oni, 
dzięki pomocy dowództwa i przodujących 
kolegów, a przede wszystkim własnej pra- 
cy, pozytywnymi wynikami. 


ocen 


Zapał z jakim żołnierze młodego rocznika 
kontynunją naukę na kursach kierowców 
świadczy o właściwym doborze kandyda- 
tów I o ich dużym wyrobieniu politycznym. 
Na zdjęciu: przodownicy wyszkolenia szer. 
Tkaczyk (po lewej) i szer. Siwiec, którzy 


postanowili dopomóc w nauce słabszym 


kolegom. 


PRZODOWNICY WYSZKOLENIA BYDGOSKIEJ JEDNOSTKI 
„ DAJĄ PRZYKŁAD JAK WYPEŁNIAĆ ŻOŁNIERSKI OBOWIĄZEK 


Nauka, której bogaty program obejmu- 
je zagadnienia polityczne, wyszxolenie bo- 
jowe i fachowe, przebiega w bydgoskiej 
jednostce sprawnie i daje widoczne już 
pozytywne wyniki. 

Praca w jednostce bydgoskiej i nauka, 
Jaka się rozpoczęła kilka tygodni temu w 
salach wykładowych i warsztatach, na- 
trafiła początkowo jak to zwykle bywa 
na szereg trudności. Cóż znaczą jednak 
trudności. gdy się ma do czynienia z ofiar- 


nie i z zamiłowaniem pracującymi wykła- 
dowcami oraz z młodymi Źołnierzami, któ- 
rych ambicja i honor żołnierski nakazy- 
wały wzorowe wykonanie poleconego im 
zadania — wyszkolić się na specjalistów 
służby samochodowej — zostać przodow - 
nikami wyszkolenia. 

Takimi właśnie przodownikami zostali 
koledzy ZMP-owcy Wiesław Tkaczyk i 
Bronisław Siwiec. 

Szer. Tkaczyk opanowane najlepiej pò- 


siada wyszkolenie polityczne. Jak sam 
twierdzi, pomaga mu ono w doskonałym 
opanowaniu pozostałych dziedzin wyszko- 
lenia: liniowego i samochodowego. To też 
łączna ocena, jaką uzyskał on brzmi: 
„bardzo dobrze" ze wszystkich przedmio- 
tów. 

Szer. Siwlec jest specjalistą działu fa- 
chowego. - Znajomość budowy -pojazdów 
mechanicznych i poszczególnych zespołów 
oraz ich działania posiada szer. Siwiec 
już od kilku lat. Był on kierowcą w Zwią- 
zku Radzieckim i tam, chociaż młody. wie- 


czym jest dla motoryzacji wysoki poziom 
opanowania techniki przez cały skład o- 
sobowy jednostek. To też do nauki, do 
opanowania właśnie tej techniki przykła 
dają się w czasie trwania kurzu ze wszyst 
kich sił. 

W wytężonej pracy na kursie, w poko 
nywaniu coraz to trudniejszej tematy 
fachowej 4tuktycznej dużą pomocą jes: 
młodym podoficerom naszej Służby wzra- 
stający stale wysoki poziom szkolenia po- 
litycznego. Poprzez zrozumienie całeg: 
szeregu ważnych zagadnień politycznych 
społecznych i ekonomicznych łatwiej by- 
ło opanować, zdawałoby się niezwiązane 
z tymi zagadnieniami, przedmioty facho. 
we, instrukcje i regulaminy. Ambicją każ 
dego, wyrobionego pod wzgldem pol: 
tycznym kursanta jest  stuprocentow 
przygotowanie się również w dziedzinac 
specyficznych dla Służby Samochodowe 

To też wyniki egzaminów okresowych 
pomimo bardzo surowej klasyfikacji wy- 
padły. zadawalująco. Wysokie wymagania 
mieli cgzaminatorzy, tym nie mniej mło- 
dzi kursanci sprostali im w olbrzymiej 
większości. Na zadawane pytania odpo- 
wiadali rzeczowo i wyczerpująco, słowem, 


PRACUJĄ W ZSRR 


bryce Ciągników. Linia ta składa się z pięciu głównych 
zespołów, a jej maszyny nie tylko samoczynnię obrabiają 
części ciągnika, lecz nawet je montują. Obróbka kadłuba 
silnika trwała tutaj na zwyczajnych tokarniach uniwer- 
salnych 3,5 godz., natomiast na linii zautomatyzowanej 
trwa zaledwie 35 min. Na zautomatyzowanej linii obra- 
biarek cięcie metalu odbywa się z szybkością ponad 
1.000 m. na min., a powierzchnia metalu chłodzona jest 
strumieniem wody, uderzającym z szybkością ok- 1.000 
m. na sek.! 


IN 5 ma jeszcze nigdzie na świecie całkowicie zauto- 
mutyzowanej fabryki, która wypuszczałaby gotowe 
pojazdy mechaniczne. bez udziału pracy ludzkich rąk 
Jednakże w Związku Radzieckim produkcję motoryza- 
ną dzieli od pełnej automatyzacji zaledwie jeden 
k. Oto od zespołów obrabiarek przeszła w fabry- 
gigantach radziecka- produkcja samochodowa do 

jących samoczynne maszyny 


acl 
automatyzacji linii, grupu; r 
i podających daiej na ruchomych taśmach gotowe czę- 
ści W końcu z połączonych zespołów. wykonywujących 


bez udziału człowieka wicie skomplikowanych i precy- 
zyjnych czynności, przesuwają się poszczególne części 
pojazdu mechanicznego do ostatecznego montażu, 


eszcze przed kilkoma laty zastosowanie przez radziec- 
J kich konstruktorów i technologów zautomatyzowa- 
nych linii obróbki części ZIS-a 5, obniżyło w znacznej 
mierze czas potrzebny na wyprodukowanie jednego po- 
jazdu i wkład siły roboczej. Obróbka kadłuba silnika 
samochodu ZIS na linii tego typu, skróciła czas. pracy 
z dotychczasowych 54 min. na 10 min.: Zmniejszono przy 
tym czterokrotnie liczbę zatrudnionych przy tej fozie 


Szkolenie fachowe w bydgoskiej jednostce samochodowej zostało ułatwione dzięki 
ZMP-owcowi. kpr. Kuźniarowi. Skonstruował on bowiem stół z modelem instalacji 
elektrycznej samochodu. Na zdjęciu: racjonalizator kpr. Kuźniar wyjaśnia kolegom 


działanie modelu własnej konstrukcji. 


produkcji oraz trzykrotnie ograniczono przestrzeń, zaj- 
mowaną przez obrabiarki. 


Jeszcze bardziej zautomatyzowana została produkcja 
ciężarówki ZIS-150. Tylko 7-miu ludzi pracuje w hall 
fabrycznej, w której chropowaty, żeliwny odlew staje 
się precyzyjnie obrobionym, wyfrezowanym i nawier- 
conym setkami otworów, kadłubem silnika samochodo- 
wego. Dziesiątki kadłubów przechodzą tu na ruchomej 
taśmie od jednej obrabiarki do drugiej. Automatycznie 
pochylają się nad nimi uchwyty i narzędzia różnorod- 
nych maszyn, wykonując swoją precyzyjną pracę i na- 
tychmiast przesyłają kadłub dalej. Pracę tę wykonywały 
kiedyś 42 wielonarzędziowe, skomplikowane obrabiarki. 
Dziś wykonuje ją 60-metrowa linia automatyczna, wy- 
posażona w 600 różnorodnych, precyzyjnych instrumen- 
tów. Czas potrzebny na obróbkę 1 kadłuba skrócony zo- 
stał z 75,6 min. na 8 min. Zamiast £5 robotników pracuje 


tu zaledwie 7. 


S ukcesy radzieckich ludzi mobilizują ich do coraz to 
nowych, dalszych wysiłków. Toteż obecnie dążeniem 
przemysłu motoryzacyjnego ZSRR jest rozszerzenie do- 
świadczeń automatycznej produkcji poszczególnych 2 
spotów na całokształt procesów fabrykacji pojazdu me- 
chanicznego. Z pełną energią przystąpiono do rozpraco- 
wania nowych metod, które dadzą w efekcie jednolity 
potok produkcji, wiążąc wszystkie poszczególne operacje 
w jedną całość: od magazynu surowców i półfabrykatów 
do gotowego pojazdu. 

Bez wątpienia twórcza praca radzieckich inżynierów. 
specjalistów automatyzacji, uwieńczona zostanie pełnym 


kiem, zapoznawał się 2 konstrukcją sa- 
mochodów - produkowanych w: ZSRR: 
Dzięki opięce jaką otoczyli go wtedy ra- 
dzieccy koledzy posiada teraz zapas wic- 
dzy fachowej, którą z kolel dzieli się on 
teraz z pozostałymi kursantami. ž 

p< 


Pomoc. jaka kursanętwtriettli oseni, + 
bie celem podniesienia poziomu wyszko- 
lenia, uwidt nież *w"staran= 


nym przygotowaniy.śal wykładowych. Ta- 
bliće poglądowe, Wykresy, eksponaty, sto- 
ły plastyczne i wiele innych wzorowo wy- 
konanych pomocy naukowych to dzicło 
rąk przodujących  żołnierzy-kursantów 
bydgoskiej jednostki. W pracach tych wy- 
różnili się między innymi: szer. Rzucidło, 
Strzemecki, Kaleta, Pol, Majszak i $i- 
wiec. Pracowali oni chętnie, bo przykład 
wzorowej pracy dla dobra jednostki da- 
wał im, kierujący przygotowaniem sal 
wykładowych, oficer Strzempiewicz. 

Tak uczą się i pomagają słabszym w 
naucę żołnierze naszej Słuzby, w wzoro- 
wo wykonywanej pracy widzą oni spel- 
nienie swych żołnierskich  obdwiązków, 
które podjęli się wykonać tak chętnie I z 
hanorem, jak nasza klasa robotnicza wy- 
konuje na swym odcinku Plan 6-letni. 
We wzorowym wykonaniu  żołnięrskiej 
powinności widzi służba nasza swój wkład 
w dzieło umocnienia obozu pokoju, któ- 
remu przewodzi potężny Związek Ra- 
dziecki, 


sukcesem. Ruszyła już bowiem pierwsza fabryka-auto- 
mat, produkująca całkowicie samoczynnie tłoki do sil- 
ników. Fabryka ta wykonana jest według projektu inż. 
w. Dikuszyna i wykonuje wszystkie czynności od pierw- 
szej do ostatniej tylko przy pomocy maszyn. Zaledwie 
8-miu wysoko wykwalilikowanych techników reguluje 
pracę maszyn, zamienia stępione narzędzia i usuwa ewen- 
tualne usterki. 
7 3 Pierwsza fabryką-automatem ruszą następne. Po- 
wstają w Związku Radzieckim potężne kombinaty, 
fabryki i elektrownie jakich nie znają dzieje — powstają 
budowie komunizmu, zmieniające życie ludzkie i prze- 
obrażające przyrodę. Zaciera się stopniowo różnica mię- 
dzy pracą fizyczną i umysłową. Powstają fabryki przy 
szłości, a człowiek — twórca techniki — zostanie uwol- 
niony z ciężkiej pracy. Będzie on mógł zająć się tym 
wszystkim, co jest mu potrzebne do osiągnięcia wysokie- 
go poziomu życia. Podniesie się wiedza, dźwignie kultura. 
Wszystkie siły. nauki i techniki oddane będą dla w: 
zwolenia człowieka. Komunizm, ku któremu kroczą dziś 
pewnie narody Związku Radzieckiego, otwiera wspania- 
łą przyszłość ludzkości. 
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Szczególne znaczenię posiada rozpozna- 
nie dia każdej jednostki zmotoryzowani 
mającej za zadanie wykonać marsz. Z 
jemy sobie doskonale sprawę, jak wiele 
leży w danym wypadku od wyboru dro- 
imięcia na czas 
mienia na czas kier 
ich trudnościach, ta! 
wać swe samocho: 
większych kłopotów. 

W czasie zimowych 1 letnich ćwiczeń, 
wielu z nas kiero rców będzie na pewna 
brało udział w patrolach rozpoznawczych. 
Może się również zdarzyć, że zadanie t: 


ów o oczekujących 
by mogli przygoto- 
do pokonania ich bez 


kie wykonać będziemy jiamodziel- 
nie. Zapoznajemy się w nie z na- 
szymi obowiązkami i ami przy 


rozpoznaniu drogi. 


e sprecyzujmy, 
e rozpoznania 

1) Określenie najodpowiedni 
gi marszu. 

2) Określenie znajdujących się na tej 
drodze przeszkód. które mogą zatrzymać 
lub przeszkodz 

3) Zawiadomieni. 
poczynionych spos 

Określenie jakości drogi 

Jakość drogi określamy wg następują- 
cych wytycznych: 

1) Drogi bite, których jezdnia 
asfaltowa betonowa lub klinkierow 
dróg tych należą: 

— autostrady — o gładkiej nawierzchni 
i szerokości 16—35 m, posiadające 
dwie jezdnie jednokierunkowe, prze- 
dzielone pasem zieleni. nie krzyżu- 
jące się z innymi głównymi drogami 
na tym samym poziomie; 

— szosy pierwszej klasy— o nawierzch- 
ni gładkiej i szerokości 5—8 m, z že- 
laznymi, żelbetonowymi lub kamien- 
nymi mostami; 

— szosy drugiej klasy — o nawierzch- 
ni żwirowej lub kamiennej. niekie- 
dy smołowanej i szerokości 4—6 m 
Mosty przeważnie drewniane o noś- 
ności do 6 t. 


TABELA WYTRZYMAŁOŚCI 


Rozmiar deski drewnianego mostu 


dro- 


dowódcy kolumny © 


zeżeniach. 


Pal 

15—16 | 18—20 | 22—25 

181 | 20—22 23—27 | 7-90 
więcej | 22—95 | 29—30 |9 iureer 


Przy drogach bitych ustawione są zna- 
ki samochodowe, omawiające skrzyżow: 
nia i przejazdy. tablice orientacyjne z na- 
zwami miejscowości i powiatów, drogo- 
wskaży z podaniem odległości 

2) Drogi gruntowe o nawierzchni utrwa- 
lonej za pomocą gruzu. żwiru, okrągla- 
ków i faszyn. Do dróg tych należą: 


Szkic marzzony 
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— trakty — o szerokości do 10 m, ob- 
sadzone przeważnie starymi drze- 
wami; 

— drogi wiejskie — o szerokości do 4 
m. Cechą charakterystyczną dróg 
tych są boczne rowy odwadniające 
i drewniane mosty o małej nośności, 
przeważnie do 3 ton. 

3 Drogi gruntowe. Cechą charaktery- 
styczną dróg tych jest, że stan ich uzależ- 
niony jest od rodzaju gleby, ponieważ nie 
posiadają utrwalonych nowierzchni. Do 
dróg tych należą: 

— drogi polne — o szerokości do 2 m, 
służą jako połączenia pomiędzy csie- 
dlami lub też skracają zakręty dróg 
bitych; i 

— drogi leśne — jak polne: 

— drogi gospodarcze — o szerokości 1 
m, służące dla celów indywić 4l- 
nych. Kończą się przeważnie ślepo: 

— drogi zimowe — możliwe są one do 
użytkowania tylko w zimie. Skraca- 
ją odległości przez pola, bagna i rze- 
ki po zamarznięciu. 
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ZOŁNIERZE LINIGWI 
POZNAJĄ SAMOCHOD 


W poprzednich numerach „Za Kierow= 
nicą" zapoznaliśmy się z budową 1 dzia- 
łaniem jednocylindrowego silnika cztero- 
suwowego i dwusuwowego. Obecnie po= 
święcimy trochę czasu na zapoznanie się z 
budową silników wielocylindrowych. Wi 
my dobrze, że pod maską Skody, Pobied; 
czy GAZ'a nie stoi silnik jednocylindrow: 


taki jak spotykamy w motocyklu np. Ja- 
wa—250 cm3. Ale tutaj stop! Co to jest 
te 250 cm3?.. Jest to pojemność skokowa 


Każdy z nas orientuje się dobrze, że niema działania bojowego, które nie | | SUadra, to znaczy przestrzeń zawarta po- 


byloby poprzedzone wszechstronnym rozpoznaniem warunków, w jakich ma się | | Tro AA I, 
ono odbyć, jak np. żywej siły nieprzyżzcicia, jego uzbrojenia į rozmieszczenia sta- | | położeniem (a więc górnym martwym 
nowisk ogniowych, terenu, na którym będzie się odbywać dana operacja itp. punktem). Objętość tą mierzymy w cm3 


lub w litrach. Stąd też właśnie Jawa 250 

+ cm, inaczej 44 litra Ponieważ zwiększe- 

dyszel nie mocy silnika wymaga (w normalnych 

R warunkach) zwiększania jego pojemności, 

a to jest ograniczone możliwościami kon= 

strukcyjnymi przy silnikach jednocylin- 

drowych, trzeba budować silniki wielocy- 

lindrowe, tzn. łączyć po kilka silników 
jednocylindrowych razem. 

Cylindry przeważnie są ustawione je- 
den za drugim i to pa 46 Jub 8 w jednym 
rzędzie. W specjalnych konstrukcjach by- 
wa ich więcej. Dzieje się to przeważnie z 
silnikami czterosuwowymi, natomiast sil- 
niki dwusuwowe powstają z ustawienia 
przeważnie tylko dwóch cylindrów obok 
siebie, np. samochody DKW. Pomyślmy 
teraz o cyklu pracy takiego czterosuwo- 
wego silnika o czterech cylindrach np. 
Skoda. 

Wiemy, że na dwa obroty wału korbo- 
wego wypadał 1 suw pracy. Jeżeli więc 
* mamy połączone cztery cylindry, to na te 


Mała Niedźwiedzica œ 


(Mały Wóz) jk GWIAZDA POLARNA 


* 


Wielka Niedźwiędzica i 


(Duży Wóz) 


* 


Określenie stron świata według gwiazdy polarnej. 


Określenie stron świata według słońca i zegarka: przed i po południu — według 
gwiazdy polarnej. W pogodną noc do odnalezienia stron świata służy nam gwiazda 
polarna, która jest jedyną na firmamencie naszej półkuli północnej, wskazująca 
dokładną północ. Gwiazdę tę odnajdujemy przy pomocy widocznych na firmamen- 
cie gwiazdozbiorów: Wielkiego Wozu (Wielkiej Niedźwiedzicy) i Małego Wozu (Ma- 
łej Niedźwiedzicy), złożonych każdy z siedmiu gwiazd. Chcąc odnaleźć gwiazdę po- 
larną, przeprowadzamy wzrokiem do góry prostą przez skrajne gwiazdy (dwa ostat- 
nie „koła”) Wielkiego Wozu i odkładamy wzrokiem pięciokrotną odległość między 
tylnymi kołami, a wówczas napotkamy gwiazdę polarną — świecącą silnym blas- 


kiem, która jest końcem dyszla MałegoWozu. 


Określenie przydatności dróg i mostów 
do przejązdu, wyszukiwanie brodów. 


Poza nawierzchnią drogi wielkie zna- 
czenie dla marszu jednostki zmotoryzo- 
wanej posiada ukształtowanie terenu, po 
którym rozpoznawana droga przebiega. 
Stoki łagodne, tj. posiadające kąt nachy- 
lenia od 1—10° oraz spadziste od 10—25° 
dostępne są dla wszystkich rodzajów bro- 
ni, a więc i dla samochodów, posiadają- 
cych nawet poważny ciężar na holu. Pa- 
górkowate i górzyste ukształtowanie tere- 
nu jakkolwiek zmniejszą średnią szyokość 
marszu i utrudniają swobodę manewro- 
wania (zjazd poza szosę często niemożli- 
wy) ułatwiają ukrycie ruchu maszerującej 
jednostki przed obserwacją nieprzyjaciela. 

Rozpoznając drogi polne i leśne musi- 
my zwrócić szczególną uwagę na podłoże. 
Zachowują one bowiem szczególnie o ile 
grunt jest gliniasty, długo wilgoć, co mo- 
że spowodować, że w okresie opadów sta- 
ną się one całkowicie nieprzydatne dla 
ruchu samochodów. 

Poważną przeszkodę w marszu stanowić 
mogą rzeki, kanały itp., szczególnie o ile 
nieprzyjacielowi udało się zniszczyć mo- 
sty Dlatego też musiny umieć wvnajdy- 
wać brody i określać ich przekraczalność. 

Brody poznajemy po Śladach kół lub 
bydła oraz po marszczeniu się wody, po 
rozszerzeniu powierzchni wodnej na pro- 
stych odcinkach rzeki i łagodnych  zjaz- 
dach. Rozpoznając brody. stwierdzić mu- 
simy głębokość i szerokość brodu, szyb- 
kość prądu, stan gruntu dna i brzegów 
rzeki, podejścia do brodu i wyjścia z nie- 
go. Dopuszczalna głębokość wody przy 
przeprawach w bród samochodów zależy 
od szybkości prądu i wynosi (w metrach 
przy szybkości prądu) do 1 m/sek. 0.50, do 
2 m/sek. 0,40, powyżej 2 misek 0,30. 

Szybkość prądu rzeki mierzyć możemy 
w najprostszy sposó za pomocą kawałka 
drzewa wrzuconego do wody, mierząc czas 
w ciągu którego przepłynie on pewną od- 
ległość, np. 100 m. Odległość w metrach 
dzielimy następnie przez czas zmierzony 
w sekundach, np 50 sek. Da nam to w 
wyniku szybkość prądu rzeki w tym wy- 
padku 2 m/sek. 


Busola 


pudełko 
muszka 


;szczerbina 


tarcza 
wskaźnik 
wieczko 


zacisk 


iin Schematyczne przedstawienie zasady po- 
łączenia 4 jednocylindrowych silników w 
jeden silnik czterocylindrowy. 


same dwa obroty mamy już cztery suwy 
pracy, a więc gdy rozłożymy odpowiednio 
kolejność zapłonu, to uzyskamy co pół 
obrotu wału jeden suw pracy Tak więc 
czym więcej będziemy mieli cylindrów 
tym równiejsza będzie praca naszego sil- 
nika. 

Wiemy więc już w zasadzie wszystko 
co potrzeba do zrozumienia pracy silnika 
samochodowego. 

Zanim przejdziemy do samego napędu 
kół, zastanówmy się jeszcze nad ilością e- 
nergii wyprodukowanej przez silnik, któ- 
ra posłużyć ma do poruszania samocho- 
du. Otóż jeżeli przyjmiemy, że w dostar= 
czonej benzynie. którą spala silnik znaj- 
duje się 100% energii to niestety tylko 
21% zostaje zużytkowane do napędu si- 
mochodu. Reszta energii zostaje pochła- 
nięta na poruszanie przyrządów pomocni- 
czych jak prądnica, pompa wodna, roz- 
dzielacz itp, w ilości 3%, na pokonanie 
tarcia wewnątrz silnika w wysokości 77%, 
zostaje odprowadzona przez układ chło- 
dzenia w ilości 33% i wreszcie największa 
strata, to „ucieczka“ energii ze spalinami 
w ilości aż 36%. 


Mapa wojskowa da'e następuiące wiadomości: 


ELEMENT TERENU WIADOMOŚCI 


PRZYBLIŻONE 


WIADOMOŚCI 
PEWNE 


a) Wody i przeprawy obfitość_wód, 
łatwość 
przekraczania, 

dostępność brzegów, 

wydajność 
zbiorników wody 
do picia. 


przydatność 


rodzaj i kierunek 


| b) Komunikacje rodzaj i kierunek 


położenie i typ 


© Zabudowania i osiedla ugrupowanie 
poszczególnych 


domów I ogrodów 
dostępność. 


d) Szata roślinna 
e) Gleba 


Nie daje odpowiedzi na pytania co do: 


rozmieszczenie 


glębokości, szybkości prądu, rodzaju dna (piaszczyste, muliste itp.), dostępności 

brzegów zlodzenia (grubości powłoki lodowej), wytrzymałości i stanu prze- 

praw stałych, pojemności środków przewozowych pływających, stanu poziomu 
wód w danej porze roku; 


stanu dróg i ich utrzymania, przelotności linii kolejowych, ew. zniszczeń 
dokonanych przez przeciwnika; 


%idck ogólny 


rodzaju budynków i materiału, z jakiego są zbudowane, pojemności domów, 
możliwości kwaterunkowych miejscowości, zapasów wody do picia i Innych 
zasobów miejscowych; 


wieku lasów i możliwości przebycia ich poza drogami, stanu kultur ro'nych 
(czy stanowią one przeszkodę i w jakim stopniu) 


rodzaju gleby, przekraczalności podmokłych obszarów w danej porze roku itd. 


$Sierż. Fitemoniuk Adam 


Przed twagieszcł = rm na ćwiczenia polowe 


CO KIEROWCA-SAPER MUSI WIEDZIEC 


O ŁADOWANIU PONTONÓW 


Zsładowanie pontonu na samochód nie 
Jest rzeczą tuk łatwą, jakby to się komuś 
„hiewtajemniczonemu* mogło wydawać. 
Bez znajomości tej zasadniczej dla każde- 
go kierowcy w wojskach saperskich umiec- 
jętności, nigdy nie będziemy umicii do- 
brze wykonać postawionego precz dowód- 
cę zadania. Posłuchajmy więc kilku do- 

rych rad doświadczonych kierowców-sa- 
perów na ten temat, 

Półponton ustawia się na platformach 
samochodu dnem w dół w tęn sposób, by 
jego ścięty koniec przylegał do przedniej 
ściany samochodu. 

W celu zapobieżenia poprzecznym prze- 
sunięciom pontonu na platformie przybija 
się gwoździami do podłogi platformy dwie 
podłużne listwy ograniczające o grubości 


4—5 cm. Położenie listew wględem osi po- 
ałużnej samochodu winno być symetrycz= 
ne i odstęp między wewnętrznymi ich bo- 
kami winien wynosić 134—135 cm. Listwy 
przybija się gwoździami 125—150 mm dłut 
do wszystkich poprzecznie platformy; rów- 
nocześnie wstawia się między tno platfor- 
my i podłużne belki podwozia samochodu, 
blisko ich końca, dodatkową silną po- 
przecznicę z kantówki 1020 em i mocu- 
je się ją za pomocą klamer. drutów i kli= 
nów fpatrz rysunek 1 i 2, gdzie pokazaz 
no układanie sprzętu na samochodach ty- 
pu A 4 b). Do wnętrza ustawionego na 
samochodzie półpontonu wkłada się dyle 
pomostowe. kotwice. liny, wiosła, bosak, 
słupki poręczowe. strzemiona krawężni- 
kowe i pozostałe drobne części. Wszystkie 
powyższe elementy układa się w miarę 
możności jak najbiiżej przedniej ścianki 
pontonu. Kotwice przymocowuje się za 
pomocą liny: pozostały sprzęt również ob- 
wiązuje się linami tak, by nie dopuścić 
do przesuwania się go podczas transportu. 

Do burty półpontonu układa się dwie 
poprzeczne podkładki przewozowe. jedna 
sworzniami do skrajnych (od przedniej 


CM BOFEG 


B — dziób opływowy; 

belki nośne; gle pośrednie; 

E — krawężniki; F — rygiel boczny; G — 

małe strzemię krawężnikowe: H — dyle 

pomostowe; I — wiosła: K — bosak: L — 

podkładkę przewózowa; M — rygiel do- 
<iskowy; N — listwa. 


A — półponton: 
c 


„ścianki) plonowych otworów obrzeża, a 


drugą — do piątych (od tylnej Ścianki) 
otworów pionowych obrzeża. 

Na podkładach przewozowych układa 
się belk! nośne. krawężniki i rvgle. Naj- 
pierw podnosi sie bliższy samochodu ko- 
niec belki. kładzie się go na burtę półpon- 
tonu lub wprost na tylną podkładkę prze- 


wozową. a następnie całą belkę posuwa 
się w przód tak długo, aż tylny sworzeń 
stały znajdzie się nad otworem w tylnej 
podkładce przewozowej. Wówczas belkę 
obraca sie sworzniem w dół i wstawia się 
swarzeń w otwór. Wszystkie długie ele- 
menty układa się tak, by zwisały nad ka- 
bing kierowcy samochodu, przez co Śro- 
dex ciężkości ładunku wypadnie nad tyl- 
ną osią samochodu. 

Na ułożonych beiknch nośnych. krawęż- 
nikach 1 ryglach układa się rygiel doci- 
śkający. który przymocowuje się do burt 
pontonu za pomocą dwóch małych strze- 
mion krawężnikowych. 

Ułożone nad środkiem pontonu rygle 
boczne mocuje się za pomocą klinów dre- 
wnianych. wbijanych pod rygiel dociska- 
jący. 

Przedni koniec pontonu przywiązuje się 
mocno liną zaczepioną za okucia urządze- 
nia sprzęgalącego do ramy oraz do przed- 
niej ściany samochodu. 

Podczas transportu należy co pewien 
czas naciągnąć rozluźnione liny i podbijać 
kliny. Drobny sprzęt. jak śruby. nakrętki, 
sworznie i strzemiona krawężnikowe na- 
leży układać w przygotowane uprzednio 
skrzynki 1 torby. 

Średnia szybkość jazdy szmochodów z 
pontonami wynosi w marszu 15—20 kmj- 


iE 
HAMOWANIE 


Zdarzają się wypadki, że w samocho 


dach -świeżo naprawianych, w- których 
przetoczono bębny hamulcowe po; ją 
się nieprzyjemne drgania przy lekkim ha- 
mowaniu. Wibracja ta, polegająca na niee 
równej sile hsmowania, zrzniejszającej się 
w miarę obrotów przetoczonego bębaa, w 
którym szczęki raz trafiają na mniejszą, a 
drugi raz na większą średnicę, jest łatwo 
wyczuwzlną szczególnie na przednich ko- 
łach Pozostaje jednek dużą trudnością 
ustalenie, które kolo nierówno hamuje. Po- 
miary bębna przy śret 0d25-—35 lub 


więcej centymetrów nie wykażą bez spec- 
jalnych przyrządów niedokładności rzędu 
paru dziesiątych części milimetra. Dlete- 
go proponujemy w takim wypadku sko- 
rzystać z poniższego sposobu. 

Na równej powierzchni betonowej lub 
asfaltowej należy ułożyć wg szerokości to- 
ru samochodu kilka rozłożonych gazet 
jedna na drugiej i przejeżdżając powoli 
przez nie lekko przyhamować. Koło o 
zmienne) sile hamowania spowoduje po” 
fałdowanie gazet, zaś koło homujące rów= 
no nie wywoła tego Po tak prostej próbie 
możemy od razu bęben danego koła oddać 
do ponownego przetoczenia lub wyrówna= 
nia. 


SKUTKI PRZECIĄŻENIA POJAZDU 


Zaobserwowaliśmy przed paroma dnia- 
mi na terenie magazynów wojskowych, 
jak kierowca samochodu ZIS-150 brał 
czynny udział w załadowywaniu materia- 
łów i sam skrupulatnie układał skrzynie 
na samochodzie według wagi, celem odpo- 
wiedniego rozłożenia towaru. 

Zapytany przez nas o przyczynę tej rza- 
dko spotykanej troskliwości o ładunek, wy- 
jaśnił że uważa iż przeciążenie lub nie- 


UCZYMY SIĘ 


S i mównóczeń 


PRZEJEZDŻAĆ PRZEZ BRÓD 


W warunkach bojowych niejednokrot- 
nie może każdemu z nas zdarzyć się ko- 
nieczność przebycia rzcki w bród. 

W umiejętności tej ćwiczyli się nasi ko- 
ledzy w zeszłym roku na jednym z obo- 
zów letnich w czasie raidu taktyczno-te- 
renowego. Posłuchzjmy, co mówi na ten 
temat plut. Lubek Antoni. 

Technika jazdy w bród jest nazi de 
ca przede wszystkim podczas jazdy nie 
ŻE wać się w wodzie, aby uniknąć 
ugrzęźnię ia kół w zamulanym dn “zeki. 
W tym celu trzeba: jechać na jednym z 
niższych biegów aby 
nie zaszła potrzeba prze- 
łączania go podczas 
przejazdu Gięboki bród 
może spowodować zala- 
nie tłoka wodą; w tym 
wypadku trzeba na tłu- 
mik włożyć wąż gumo- 
wy. odprowadzić jego 
koniec do góry 1 umoco- 
wać w tym położeniu 
Jeśli gaźnik nie ma fil- 
tru powietrza, należy 
wąż gumowy nałożyć 
także na rurę powietrz- 
ną gaźnika. Chłodncę z 

lu można  osłonić 
dyktą lub brezentem 
aby wietrznik nie roz- 
bryzgiwał wody na przy 


rządy zapłonowe. Woda może się również 
y sprzęgła i hamu!ca. 
dlatego po wyjeździe z wody należy je 
osuszyć: sprzęgło — przez nieca'kowite 
wyłączenie, hamulce zaś — przez częste 
przyhamowywanie podczas jazdy. Jeśli 
się woda dostanie do miski o'elowej sil- 
nika i obudowy skrzynek (biegów i roz- 
dzielczej), zaleca s'ę po przejechan'u bro- 
dów i 5-minutowym postoju odkręcić ku- 
rek spustowy i wypuścić wodę. która jako 
cięższa od oleju spłynie z karteru wcze- 
śniej. Gdy olej zacznie wyciekać, kurek 
zamknąć. Ze skrzynek trzeba wodę rów- 
nięż usunąć 


umiejętne ułożenie ładunku jest AE 
z ważniejszych powodów niszczenia sprzę- 
tu samochodowego. 

Prosiliimy o bardziej szczegółowe roz- 
winięcie tego tematu i usłyszeliśmy co na- 
stępuje: 

„Powinno być nienaruszalną zasadą, Że 
samochód nie może nigdy przewozić cię- 
żarów, PR aNCE najwyższą jego 
nośność, a Jkach, gdy pracuje on 

na złych droa lub w terenie, obciąże- 
ni jego należy zmniejszyć. 

Specjalną uwagę powinien kierowca 
zwracać na obciążenie samochodu w okre- 
sie docierania silnika W tym bowiem 
czasie obciążenie pojazdu powinno być nie- 
pełne i ściśle odpowiadające 
przepisom. 

Samochodu nie wolno przeładowywać, 
gdyż wszystkie jego części obliczone są 
przez konstruktora dla pewnych ść 
określonych warunków pracy, a więc i ście 
śle określonego najwyższego obciążenia. 
W rezultacie samochód przeciążany zuży- 
wa się znacznie szybciej, znacznie więcej 
pochłania paliwa oraz poszczególne jego 
elementy bardzo często się psują. Prowa- 
dzenie przeładowanego samochodu jest 
trudne, a niewprawny kierowca łatwo mo- 
że spowodować wypadek. 

W przeładowanym samochodzie mogą 
zachodzić następujące zjawiska: 

a) Znacznie szybsze zużycie silnika 
wskutek tego. że dla przebycia tej samej 
drogi musi on wykonać znacznie większą 
ilość obrotów (jazda na niższych biegach). 

b) Znacznie większe zużycie paliwa, 
gdyż silnik dla PORA tej samej prze- 
strzeni pracuje dłużej i przy całkowicie 
otwartej przepustnicy. 

© „Spalanie“ się okładzin tarczy sprzę- 
gła wskutek poślizgu. 

d) Nadmierne zużycie kół zębatych i ło- 
żysk skrzyni przekładniowej, występujące 
wskutek zbyt wielkiego obciążenia oraz 
częstej zmisny biegów- 

©) Ukręcanie się wałów napędowych 
ina wielokiinach) oraz szybkie wyrabianie 
się przegubów. 

f) Ukręcanie się półosi obciążonych 
wskutek bardzo dużego momentu skręca- 
jącego Przypadki takie zdarzają się zwła- 
szeza w ciężkich warunkach drogowych. 

£) Obłamywanie się ` szyjek zwrotnie 
kół przednich oraz zginanie się | łamanie 
półosi odciążonych. 

h) Nadmierne wyrabianie się i pękanie 


łożysk kulkowych lub rolkowych w koe 
łach przednich oraz na półosiach. 


1) wyginanie „si przedniej i tylnej mo” 
stu, w następstwie czego koła przyjmują 
położenie nienormalne, które utrudnia w 
wysokim stopniu prowadzenie samochodu 
1 wybitnie przyspiesza zużycie ogumienia. 
Odkształcania te przy Rze obciąże- 
alach mogą przejść w odkształcania trwa- 

1) Nadmierne obciążenie trybów ataku- 
jącego i talerzowego powoduje wyznista- 
nie spomiędzy ich zębów oleju, wskutek 
czego zęby te szybciej się zuzywają. a w 
cięższych warunkach drogowych mogą się 
wykruszyć lub wyłamać. 

k) Pękanie lub wyginanie się piór reso- 
rów Odkształcania, spowodowane znacz- 
nymi wygięciami, mogą pozostać jako 
trwałe i mogą być przyczyną pękania po- 
szczególnych piór. 

1) Wyginanie się ramy, które z czasem 
może przyjąć formę odkształcenia trwa- 
łego. W następstwie występuje zmęczenie 
materiału į rama pęka. 

m) Znacznie szybsze i większe zużycie 
hamulców. gdyż kierowca w _ .zełado"a- 
nym samochodzie dłużej musi ich używać 
i mocniej musi je naciskać. 

m) Nadmierne zużycie opon, których wy- 
trzymałość obliczona jest przez fabrykę 
tylko dla pewnego maksymalnego obcią- 
żenia. Wskutek przeładowania gumy. na- 
pompowane do normalnego ciśnienia „sła- 
dają* W czasie jazdy gumy takie niszczą 
się bardzo szybko, gdyż przegrzewają się. 
i tkanina w nich pęka. 

Wynika z powyższego, że szkody jakie 
mogą powstać na skutek jeładowania 
samochodu, są tak znaczne i poważne. że 
kierowca oraz dysponujący sprzętem $3- 
mochodowym nie mają prawa zgodzić się 
na przeładowywanie samochodu lub wy- 
dawać zarządzeń o ładowaniu ponad nor- 
mę. 

O ile z jednej strony przeciążenie samo- 
chodu, jako bardzo dla niego szkodliwe, 
powinno być całkowicie wyeliminowane z 
myśli kierowcy, o tyle względy ekonomicze 
ne nakazują, aby nośność samochodu by= 
ła zawsze wykorzystana Za wyjątkiem 
okresu docierania samochodu, powinien on 
być w miarę możności naładowany do ma- 
ksymalnej swej nośności, gdyż prosty ra- 
chunek wykazuje, że niewykorzystanie 
nośności samochodu jest zwyczajną roz- 

rzutnością”. 
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ZYMIRSKU ANDRZEJ 


PRZYGOTOWANIA po WIOSENNEJ 


EKSPLOATACJI 


Szybkimi krokami (nie tylko kałendarzowo) zbliża się dzień przestawienia ta- 
boru z eksploatacji jesienno - zimowej na użytkowanie wiosenne - letale. Nadcho- 
dzący okres, oczekiwany z utęsknieniem przez wielu kierowców (np. samochodów 
otwartych lub motocykli) wymaga od nas pewnych prze przygotowawczych wszyst. 


kich zespołów pojazdu mechanicznego. Wiemy doskonale ze 


świeło minionej 


praktyki, ile kłopotów dla naszego samochodu i dla kierowców przygotowała zima. 


Była ślizgawica i odwilż, były zaspy 
śniegu i błoto, mgła i rażące słońce. 
Wszystko to wytrzymać musiał nasz 
sprzęt umiejętnie przygotowany do zimy. 
Aby jednak mógł przetrzymać niczawod- 
nie i lato — musi być również do tego 
okresu przygotowany. Powiecie napewno, 
żę lato przecież nio stawia takich przeciw- 
ności jak zima, oraz, że samochód nie jest 
z cukru i nic mu się nie stanie. Otóż nie 
można tak twierdzić, zanim nie zastano- 
wimy się chwilę nad tym, co może grozić 
naszemu samochodowi w momencie nie 
przygotowania go do nadchodzącego lata. 


Po_pierwsze zmiana temperatury: a 
więc od zimnych nocy do upalnego połud- 
nia różnica może wahać się od 40° C do 
60° C i więcej stopni. Oznacza to, że sil- 
nik, ogumienie, bateria i inne zespoły sa- 
mochodu muszą posiadać zdolność bez- 
błędnego funkcjonowania nawet w tak 

wysokich temperaturach. Silnik musi 
więc być odpowiednio chłodzony i równo- 
cześnie odpowiednio intensywnie smaro- 
wany. A więc chłodnica i układ chłodze- 
nia muszą być całkowicie czyste i wolne 
od osadów, pompa wodna winna być cał- 
kowicie sprawna, pasck do niej w dobrym 
stanie i należycie naciągnięty. O tym, że 
poziom wody powinien być codziennie 
kontrolowany, wspominać chyba obszer- 
niej nie trzeba. Rozumiemy dobrze, że 
silnik pracując w wyższej temperaturze 
musi mieć doskonałe warunki smarowa- 
nia, które ma ułatwić tak odprowadzanie 
ciepła jak i zapobiec nadmiernemu tarciu, 
a więc oszczędzić zużycie i zmniejszyć 
stratę mocy na pokonywanie oporów w 
wnętrznych. Dlatego też staje się koniec: 
nością całkowicie uzasadnioną wymiana 
oleju x zimnego na letni. W razie nie wy- 
mienienia oleju rzadkiego, jakim był zi- 
mowy, przy dość znacznym zagrzaniu sil- 
nika, wraz z jego dużym obciażeniem mo- 
że nastąpić przerwanie smarowania olejo- 
wego na gladziach cylindrowych i w kon- 
sekwencji... zatarcie gotowe. 


Te same mnlejwięcej powody zmusza- 
ją nas do wymiany oleju w wyrównywa- 
czu i skrzyni biegów. Zbyt rzadki olej 
w dość wysokiej temperaturze lata stanie 
się za wodnisty i powodując przeciekanie 
przez minimalne nieszczelności obniży 
również wartość smarowania, polegającą 
na oddzielaniu pracujących zębów prze- 
kładni warstwą smaru. Smar gęsty wy- 
trzymuje nacisk zębów | nie ulega roz- 
aniataniu, podczas gdy rzadki zostanie cał- 
kowicie wyciśnięty na zewnątrz, a koła 
zębate będą się zużywaly zbyt szybko 
przez bezpośrednie ieranie się zębów 
o zęby, 


Ogumienie naszego pojazdu zacznie 
stykać się z gorącym asfaltem czy beto- 
nem. ulegając znacznie mniejszemu chło- 
dzeniu o nawierzchnię, niż to było w zi- 
mie. Kurz zalegający drogi, drobiny 
krzemu ostrzejsze od szkła, dostawać się 
będą przez nawet najmniejsze szczeliny 
do wnętrza uszkodzonej opony, niszczyć 
ją i dętkę. Dlatego też, dokładne zbada- 
nie stanu ogumienia, usunięcie uszkodzeń, 
natalkowanie wnętrza i utrzymywanie od- 
powiedniego ciśnienia wraz z rozsądną 
jazdą nie niszczącą ogumienia. będą pod- 
stawą należytego ustosunkowania się do 
gum naszego pojazdu. , 


Powiedzieliśmy tu słów kilka o kurzu, 
pamiętajmy więc, że to też jest warunek 
odmiennego użytkowania niż w zimie. Te- 
raz dbałość o filtr powietrzny na gażniku 
musi być naprawdę jak najdalej posunię- 
ta. Kurz zasypany przez niedbale kon- 


serwowany filtr, może spowodować tak 
szybkie zużycie silnika, że przebieg mię- 
dzynaprawczy w pewnych warunkzch mo- 
że zmniejszyć się o 50 — 10%. Dlatego 
też filtr musi być jak r przemy- 
wany i jak najdokładniej kontrolowany, 
aby zasysane powietrze przechodziło tyl- 
ko przez element filtrujący, a nie mogło 
dostawać się do rury ssącej inną drogą 
Szczególną uwagą należy otoczyć filtry 
mokre, pamiętając o częstym wymienia- 
niu w nich oleju nie tylko zgodnie z in- 
strukcją fabryczną A stosunku do przeje- 
chanych kilometrów: ale i do rzeczywi- 
stych warunków pracy samochodu czy 
ciągnika. Będzie prawdziwym  przestęp- 
stwem przemywanie fiitra 1 zmiana oleju 
w nim np. co 1.500 km, w wypadku stałe- 
go poruszania się po polnych drogach pel- 
nych kurzu. gdy ilość osiadających za- 


nięczyszczeń w filtrze już po 150 czy 200 


Sét. sier 


km. dawno p 


dłaby po 1.500 
gach asfaltowych. 
Wiąże się to równoc: 


ścią częstej wymiany oleju w silniku, któ- 
ry z tych samych powodów ulega szybsze- 
mu zanieczyszczeniu w ciężkich drogowo 
wsrunkach pracy. 

Wspominsliśmy na wstępie, że batorix 
musi pracować nadal sprawni pomimo 
podwyższonej temperatury. Nie nalcży 
tego bagatelizować, tylko kazać u clcktro- 
technika wymienić elektrolit. pamiętając 
już napewno z poprzednich naszych arty- 
kułów o bateriach, że gęstość elektrolitu 
zmienia się również w zależności o tem- 
peratury  Czyniąc pewne przygotowania 
w instalacji elektrycznej do sezonu letnie- 
go, nie można pominąć ponownego prze- 
regulowania prądnicy. Pamiętamy z pew- 
nością, że przed zimą zdolność ładowania 
została podwyższona. gdyż częste urucha- 
mianie zimnego silnika jak i jazda ze 
światłami już od wczesnych godzin popo- 
tadniowych, wymagała dużego zapasu 
energii elektrycznej. Teraz natomiast nad- 
mierne ładowanie obniżyłoby żywotność 
tak prądnicy jak i akumulatora. 


T. Koziołkiewicz 


OSZCZĘDZAJMY PALIWO 


dząca od ropy naitowej do benzyny, 
rą używamy do napędu samochodu. 

Każda kropla zaoszczędzonej benzyny 
dopomaga nam szybciej wykonać wielki 
Plan 6-letni, którego ważnym czynnikiem 
jest motoryzacja, równoczeźnie zuź oszczę- 
dza państwu wiele wydatków związanych 
z kosztowną produkcją benzyny. 

Każdy z nas kierowców, magazynierów 
MPS ma w tej dziedzinie bardzo duże 
możliwości, które powinniśmy się starać 
jak najlepiej wykorzystać. 

© oszczędności paliwa przez dobre pro- 
wadzenie, samochodu i troskliwą jego kon- 
serwację pisaliśmy w poprzednim nume- 
rze. Obecnie zastanowimy się ńad strata- 
mi benzyny przy jej transporcie oraz tan- 
kowaniu i sposobach walki z nimi. 

Straty przy transporcie powstają wsku- 
tek, rozpryskiwania, ulatniania się i roz- 
lania benzyny. 

Przewóz paliwa powinien być wskutek 
tego dokonywany w opakowaniu (becz- 
kach) w zupełnie dobrym stanie, czystym 
1 sprawdzonym, zapełnionym nie więcej 
jak w 90 — 95%, — to w celu zapobieże- 
nia rozpryskiwania i sączenia się w wy- 
padku nagrzewania się benzyny | paro- 
wania jej, pod wpływem promieni sło- 
necznych, beczki (cysterny) powinny być 
pomalowane na jasny kolor, dobrze odbi- 
jający promienie słoneczne W celu za- 
pobieżenia ulatniania się benzyny, cyster- 
na powinna być szczelnie zamknięta, aby 
w czasie ruchu prąd powietrza wpadając 
do cysterny, nie unosił najlepszych czą- 


Samochody 
GAZ GAZ a 
GA 51 
GAZ 55 
dż ci 
z r: S 5 
ZIS 110 
SKODA 1101 


UWAGA: Normy zużycia oleju do silnika 


5% od norm zasadniczych 


[+ WEMESE= 


stek benzyny. Przy przewożeniu paliwa 
w beczkach, należy układać je Korkami 


któ- do góry, dobrze umocować na samocho- 


dzie, a w czasie upałów przykrywać bre- 
zentem, zmoczonym w wodzie. 

Straty przy magazynowaniu powstają 
wskutek przecickania, wietrzenia i paro- 
wania. przez klapę oraz w czasie napel- 
niania zbiornika. 

Przecickaniu benzyny przez nieszczel- 
ne połączenia zapobiega się przez uprzed- 
nie dokładne sprawdzenie cystern. Moż- 
na je określić dzięki posmarowaniu po- 
dejrzewanęgo miejsca kredą. W razie prze- 
ciekania "w tym miejscu kreda ciemnieje. 

Wietrzenie benzyny tzn. straty” benzy- 
ny,w stanie gazowym, następuje w razie 
nieszczelności w pokrywach zbiorników, 
Straty z tego tytułu mogą dochodzić do 
3—5% produktu przechowywanego przęz 
okres letni. Zapobiedz tym stratom moż 
na tylko przez przechowywanie benzyny 
w zamknięciu hermetycznym, przy czym 
przetaczanie benzyny należy dokonywać 
przez rurociągi, bez otwierania pokrywy 
zbiornika, 

Straty przy wydawaniu — powstają 
wskutek roziewania i 1ozpryskiwania oraz 
wskutek niewłaściwej miary wydawanego 
paliwa i smarów. 

Straty paliwa spowodowane przez sto- 
sowanie nieodpowiedniego sprzętu (naie- 
wanie z boczki do wiadra i z wiadra do 
lejka) wynoszą przeciętnie 1.0—1,5%. 
Przy posługiwaniu się pompą zwykłej 
Konstrukcji, bez żadnych specjalnych u- 
rządzeń, straty wynoszą „do 0,12%. 


w litrach 
na 100 km 
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ppor. Z. Kusbiak 


JAK WYPEŁNIAĆ 
»Rozkaz wyjazdu« 


Zbliża się okres wiosenny, a wraz 
z nim częstsze użytkowanie pojazdów me- 
chanicznych w wojsku. W związku z tym 
wspomnieć należy o uktuainej sprawie 
właściwego wypełniania wyjazdu. 
Z opisem właściwego wypėlniznia rozka- 
zu wyjazdu winni zainteresować się wszy- 
forzy oraz wszyscy kierowcy. 
zę sposób wypełnian:u 
re w wielu wypadkach wypeł- 
niają sami kierowcy. 
Rozkaz wyjazdu wypełnia się stramen- 
m pismem. Na pierw 
podaje się 


— datę wystawienia rozkazu wyjszću 
oraz na jaki okres czasu jest ważny 

— markę pojazdu mechanicznego, nu- 
mer rejestracyjny i nazwisko kierowcy 
przydzielonego do danego pojazd, 

— nazwę jednostki lub pododdziału 
i do czyjej dyspozycji został wysłany, 

— trasę jazdy, 

— z czyjego rozkazu nastepuje wyjazd. 

— termin wyjazdu z podaniem godziny, 

— termin powrotu, 

— rodzaj i wagę przewożonego ladun- 
ku. 

Ponadto kierowca podaje szczegółowe 
ilość M.P.S. w zbiorniku pojazdu przed 
wyjazdem. 

Szef Służby Samochodowej. względnie 
upoważniony podoficer własnoręcznym 
podpisem umieszczonym w lewym gór- 
nym rogu rozkazu wyjazdu, stwierdza, że 
pojazd jest pod względem technicznym 
datny do użytku i że wyjazd jest dozwo- 
lony- Po wykonaniu w/w. czynności roz- 
kaz przedstawia się do podpisu í opieczę- 
towania dowódcy jednostki użytkującej. 


Na odwrotnej stronie rozkazu wyjazdu 
Określa się.pracę wykonaną przez pojazd 
mechaniczny. 

Rubryki omawiające pracę pojazdu 
mechanicznego wypeinia kiefowcu zapisu- 
jąc każdą dyscepozycję oddzielnie. 

— Po zakończeniu jazdy osoba korzy- 
stająca z pojazdu wpisuje w rubryce oma- 
wiającej czas i miejsce zakończenia prac; 
miejscowość i godzinę zakończenia pr: 
stwierdzając to własnoręcznym podpisem. 
Jeżeli w czasie pracy pojazdu mechanicz- 
nego, lub powrotu nastąpi uszkodzenie po- 
jazdu wymagające naprawy į dające się 
łatwo usunąć, kierowca po usunięciu 
uszkodzenia winien wpisać w rozkazie w- 
jazdu w rubryce „Uwagi“ czes zużyty na 
naprawę uszkodzenia. 

Surowa wzbronione jest użytkowanie 
pojazdów mechanicznych nie posiadsję- 
cych liczników lub posiadających uszkc- 
dzone liczniki kilometrowe. 


— Władek uważnie szkoli się na 
wykładach fachowych. Rozum, że przez 
szkolenie osiągnie dobre wyniki w co- 
dziennej pracy. 


6 ZakiEROWNICA 


— Zdobytą teorię zastosować na- 
leży w praktyce. Władka cechuje stała 
troska o wzorowy stan techniczny samo- 
chodu, szczególnie zaś o układ zasilania. 
Codziennie przed i po powrocie dokładnie 
sprawdza swój samochód. 


— Władek wie, że przez właści- 

wy sposób uzupełniania paliwa można 

wiele kilogramów cennych 

materiałów pednych, Napełniając zbior- 

nik, czyni to tak, by nie utracić ani jed- 
nej kropli paliwa. 


— Dowództwo ocenia żołniezski 
patriotyczny stosunek Włladka do powiec- 
rzonego mu cennego AeA Hal i dokonaną 
przez niego oszczędność paliwa, Wzorowe- 
go kierowcę wyróżnia rozkaz — czeka go 
zasłużony urlop wród rodziny. 


mjr. inż. Witkowski 


DOBRZE PRZYGOTUJEMY CIĄGNIKI 
DO EKSPLOATACJI WIOSENNO-LETNIEJ 


Powolne lecz stałe podnoszenie się tem- 
peratury, przyrost godzin dnia, są oprócz 
kalendarza widomym znakiem zbliżającej 
się coraz szybciej wiosny. Rozpoczyna się 
dla nas traktorzystów okres, w którym 
musimy pomyśleć o przygotowaniu nasze- 
go parku by mógł tak samo sprawnie pra- 
cować w zmienionych warunkach jak pra- 
cował dotychczas mimo licznych trudności, 
które przyniosła ze sobą zima. 

Zastanówmy się za tym w pierwszym 
rzędzie czym charakteryzuje się nadcho= 
dzący okres wiosenno-letni w dziedzinie 
akapicatacii ciągników. 

Głównymi jego cechami są jak wynika 
to już z pory roku podniesiona temperatu- 
ra otaczającego powietrza i kurz. Oprócz 
tego w okresie obozów letnich ciągniki 
pracować będą na bezdrożach pokonując 
trudności terenowe jak rowy, wzniesienia 
a Opisane wyżej warunki pracy ciągni- 

w lecie powodują, że silniki często 
mj przegrzane, spada lepkość olejów 
ziniko wsh, zwiększa się ścieralność gla- 
dzi cylindrowych, do których dostaje się 
większa niż w czasie zimy ilość kurzu. Po- 
wstaje poza tym nowe niebezpieczeństwo 
spowodowane SZYBSZYM parowaniem pa- 
liwa — "pożaru — przed któ- 


spata że zasadnicze 
w przygotowaniu do 
eksploatacji wiosennej terminowość. Od 
niego bowiem zależy wykonanie zadań w 
trudnym okresie roztopów.  Opóźnianie 
BL epa prac przygotowawczych może 
ito spowodować szkody wymagające 

aiai bma napraw. 

Pierwszą i podstawową czynnością bę- 
dzie owca dokładny przegląd stanu 
ciągnika, który ma przecież poza sobą cię- 
żki okres użytkowania w zimie. Oczyści 
my go za tym dokładnie i z brudu i bło- 


por. inż. Górecki 


ta, po czym przejrzyjńy i poprzyciągajmy 
umocowania poszczególnych zespołów oraz 
wyregulujmy mechanizmy rownicze. 
Jeżeli przegląd wykaże konieczność wy- 
miany jakiegoś zespołu lub części. prze- 
prowadzimy ją w czasie jego trwania. 

Następną czynnością jest zamiana ole- 
jów zimowych na letnie Oleje z poszcze: 
gólnych agregatów ągnika (silnik 
skrzynka biegów, przekładnia główna 1 
boczna), spuszczamy bezpośrednio po za- 
trzymaniu ciągnika. ułatwia to bowiem 
ściekanie rozgrzanego oleju. Przed nala- 
niem oleju letniego, miskę olejową silnika 
przemywamy świeżym olejem. pozostałe 
zaś zespoły naftą. 


go na usuwaniu filtrów z 
wów, celem przyśpieszenia Szpaki da- 
nego mechanizmu olejem. 

Po wlaniu mierzymy ilość oleju linij- 
ką kontrolną, po czym obraczmy kilka- 
krotnie wał korbowy, a na 
szczamy silnik na jedną — 
aby wypełnić przewody i filtry J 

Dalszą z kolei pracą przygotowawczą. 
do której przystąpimy będzie dokładne 
przejrzenie układu chłodzenia, sprawdze- 
nie złącz i uszczelek, oraz przemycie go 
czystą wodą W wypadku gdy podczas 
przeglądu stwierdzimy w układzie chło- 

ia kamień kotłowy, przemywamy go 
roztworem 1 kg sody kaustycznej i 0,5 L 
nafty na 10 1. wody. 

Przemyć należy również zbiornik, fil- 
try oraz przewody paliwowe. Zwracamy 
tu szczególną uwagę na trwałość połączeń. 
Pamiętajmy, że trzeba bezwzględnie usu- 
nąć wszelkie nieszczelności, które nietyl- 
ko uniemożliwiają oszczędność paliwa ale 
także grożą i zapaleniem się ciągnika. 
Wlewając Świeże paliwo zwracajmy zaw- 
sze uwagę by było ono czyste i przefiltro- 


SPRAWDZANIE ROZRUSZNIKÓW 
SAMOCHODOWYCH 


Robi się coraz cieplej — czuć w powie- 
trzu wiosnę. Już niedługo będziemy mogli 
używać również rozruszników przy pierw- 
szym rannym uruchomieniu silników sa- 
mochodowych, czego nam nie wolno było 
robić w okresie zimowym. Zapoznajmy 
się więc z przyczynami niedomagania na- 
szych dzielnych „pomocników“ oraz ze 
skomplikowanym nieraz sposobem ich 
wykrywania. 

Dopomoże nam w tym niewątpliwie po- 
niższy artykuł. 


z nas, kierowców przekonał się 
z pewnością, ile zmartwień i kłopotów 
przynosi niesprawny rozrusznik — szcze- 
gólnie przy samochodach ciężarowych. 

Dlatego też w wypadku stwierdzenia 
początkowych niedomagań, należy w pier- 
wszym rzędzie sprawdzić jego charakte- 
rystykę elektryczną i mechaniczną, opie- 
rając się na danych fabrycznych, poda- 
nych w poniższej tabelce. 

w celu przeprowadzenia sprawdzenia 
należy wymontować rozrusznik z silnika, 
odłączyć od niego mechanizm włączania 
i przygotować sobie następujący sprzęt, 


Charakterystyka 


Bieg luzem 


Ilość obrotów na minutę 
kane w woltach 
Prąd pobierany (w amperach) nie więcej 


pełnego obciążenia 


Napięcie (w woltach) 
Prąd pobierany (w amperach) nie więcej 
Moment obrotowy (w KG-M) nie mniej 


a mianowicie: amperomierz prądu stałego 
o zakresie pomiarowym do 600 A, wolto- 
mierz ze skalą do 15 V, obrotomierz, ima- 

i dynamometr (wagę) spre- 
ów i ALE? źwignię do długości 500 


mm, Eda uchwytem strzemiączko- 


wym, służącym do zamocowania jej na 
wałku rozrusznika, wspornik dla zamoco- 
wania dynamometru, wyłącznik jednobie- 
gunowy, cztery przewodniki izolowane 
długości jednego metra, o przekroju 70 
mm? i dwa przewodniki tej samej długo- 
ści o przekroju 5 mm?. 


Przed przystąpieniem do właściwego 
sprawdzania przygotowujemy sobie kartę 
kontroli rozrusznika wg podanego wzoru. 


Mając gotową już kartę kontroli mocu- 
jemy rozrusznik wg schematu, nie zakła- 
dając dźwigni i dynamometru. Następnie 
przyłączamy do wałka rozrusznika obro- 
tomierz, włączamy przy pomocy wyłączni- 
ka prąd i przy obrotach podanych w pier- 
wszej tabelce natujemy wskazania wolto- 
mierza i amperomierza. 


W ten sposób sprawdziliśmy charakte- 
rystykę rozrusznika podczas biegu luzem. 


Przystępujemy obecnie do sprawdzenia 
charakterystyki pełnego obciążenia. W 
tym celu do wałka rozrusznika mocujemy 
dźwignię przy pomocy strzemiączkowego 
uchwytu, a jej drugi koniec łączymy z dy- 
namometrem. Włączamy prąd i odczytane 
wyniki amperomierza i woltomierza wpi- 
sujemy do karty kontroli. Wielkość mo- 


Typ rozrusznika 


MA Ø 4006 
MA Ø 4007 


Gez MM 
Gaz AA 
65 


CT—8 CT- 15 


Zis 50 | 


Zis-150 


Gaz-51 
Gaz-63 


2700 
6 
80 


4,5 
600 
8 


mentu obrotowego musimy wyliczyć mno- 
żąc wskazania dynamometru w kg przez 
długość dźwigni w metrach wg wzoru 
M-P.L. (KGMv, gdzie P oznacza wskaza” 
nia dynamometru w kg, a L — długość 
dźwigni w metrach. 


wane. Czystość paliwa ma bowiem szcze- 
mie dla dobrej pracy 


gól: 
w 


e duże znac 
koprężnego siln 


element ochrony 
czeniami stanowią filtry powi 
i im szczególną uwagę. 


e po złożeniu nasy: 


czególnie starannie musimy 
dzić szczelność połączeń rury fi 


spraw- 


ory należy czyścić z brudu i 
mkniętych korkach, aby za= 
od zanieczyszczenia 
olej obecnie na prąd- 
nicę. Prąd ładowania redukujemy do A — 
11.A, sprawdzamy stan szczotek i kolek- 

oraz usuwamy nagromadzony tam 
przecierając je szmatą zmoczoną w 
ynie. 

Nasze prace  przygołowawcze zakoń- 
czymy przeglądem urządzeń przyczep- 
nych oraz doprowadzeniem do porządku, 
przygotowaniem do konserwacji i przęka- 
zaniem do magazynów urządzeń i środków 
służących do ułatwienia eksploatacji w o- 
kresie zimowym jak podgrzewacze olejo- 
we, pokrowce ocieplające itp. 

Przeprowadzone w ten sposób przygo- 
towanie ciązników do wiosenno-letniego 
użytkowania da nam poczucie dobrze speł- 
nego obowiązku żołnierskiego i zabez- 
pieczy naszym ciągnikom pełną sprawność 
techniczną w okresie wzmożonego szkole- 
nia wojska. 


Po akumulatorze 


TABELA NR 2 


Charakterystyka biegu 
luzem 


Ilość obrotów na minutę 


Napięcie w woltach 


Pobierany prąd w ampe- 
[rach (nie więcej) 


(Charakterystyka przy peł- 
nym obciążeniu 
Napięcie w woltach 


Pobierany prąd w ampe- 
rach (nie więcej) 

Moment obrotowy KGM 
(nie więcej) 


Sprawdzanie rozrusznika mę prądem 
nie powinno trwać dłużej niż 3—4 se- 
kund. 


Jeszcze o jeździe 
przez lód 


Nasz artykuł pt. „Czy można jechać 
przez lód", zamieszczony w Nr 2 „ZK“, u- 
zupełniony został przez ppor. Stefana Ku- 
biaka zamieszczonymi poniżej uwagami. 

Przy przestrzeganiu tabelki o przejeż- 
dżaniu samochodem, ciągnikiem, czy też 
innym środkom lokomocji, kierowca po- 
winien pamiętać, że wytrzymałość lodu 
można zwiększyć przez wyłożenie go, tj. 
drogi po której mamy przejeżdżać, gałę- 
ziami lub słomą. D-ca kolumny wspólnie 
z d-cą jednostki przewożonej powinien 
zwrócić uwagę. ażeby samochody nie były 
zbyt przeciążone oraz nie zatrzymywały 
się na lodzie. 

Przy przejeżdżaniu zamarzniętej rzeki 

nie wolno dopuścić ażeby dwa, lub więcej 
samochodów znajdowało się jednocześnie 
na lodzie. Dobrze jest wyznaczyć kilka 
dróg przejazdu. co zwiększy szybkość 
osiągnięcia przeciwległego brzegu przez 
kolumnę i zmniejszy jednocześnie bezpie- 
czeństwo załamania się lodu. 


ppor, Stefan Kubiak 


Miafoutea 


BS 4 
t ONALIZATOR 


Przelłewanie RE 


t przez jej: połykanie 
wężem gumowym, poda- 


go przez bom- 
adu do przele- 


zrani RSS ze zbiornika .sa= 

lub butelki pomimo 

ia oraz pożaru 

ane i praktycz= 

ać z życia kle- 

jest trzymanie 

iorniku benzyny 

a drugiego na zewnątr. z poniżej poziomu 

paliwa. W momencie pociągnięcia ustami z 

wewnątrz węża wyciągamy powietrze a 

wytworzona próżnia pozwsls benzynie na 

wpłynięcie do środka. Przypudkowo uda= 

je się niektórym „fachowcom“ oderwać úe 

sta od końca przewodu gumowego w u= 

tamek sekundy przed pokazaniem się w 

nim benzyny. W momencie tym gdy pali 

wo pociekło i koniec węża opuścimy poni= 

żej poziomu benzyny w zbiorniku, będzie 

ono płynąć równym strumieniem, aż do 

chwili gdy koniec tkwiący w zbiorniku 
iągniemy z benzyny. 


W tym też celu bomb. K. Latoszek 
skonstruował prosty przyrząd do zgniata= 
nia węża gumowego. Załączony rysunek 
pokazuje nam zasadnicze szczegóły tego 
aparaciku. Dwie rolki w kształcie szpulek 
(1) osadzone sę na sworzniach (4) umoco- 
wanych śrubami do metalu (5) w oprawce 
(3), do uchwycenia służy rączka (2) wyko- 
nana z rurki. Otwory przez które przecho- 
dzą śrubki trzymające sworznie nie są 0> 
krągłe, lecz podłużne, co umożliwia przy 
grubszym wężu rozsunięcie rolek. Zrozu= 

i rosty przyrząd może speł- 

swe zadanie jedynie przy użyciu mięk= 

go węża gumowego, który pozwoli na 
dokładne ściśnięcie się. 

Rysunek drugi przedstawia sposób 
trzymania węża gvmowego i przyrządu do 
przelewaniu benzyny. 


LINKA DO LICZNIKA 


Często przytrafiają się samocho= 
dziarzom różne drobne uszkodzenia, 
dość kłopotliwe w naprawie. Jednym 
z nich jest urwanie linki napędowej 
szybkościomierza. 

Jak taką naprawę przeprowadzić?... 
Dostać nową linkę z pancerzem? To 
nie zawsze można, ale trzeba spróbo- 
wać albo skrócić linkę i pancerz (jeżeli 
miejsce urwania było blisko końcówki), 
albo z dłuższej linki zrobić krótszą. W 
tym celu po obcięciu oblutować grubo 
koniec init, oczyścić środek końcówki 
1 po wciśnięciu podgrzać. Równocześ- 
nie złamany lub uszkodzony pancerz 
można naprawić przez dokładne oczy- 
szczenie z zewnątrz i pobielenie cyną, 
owinięcie na odpowiedniej przestrzeni 
paskiem błachy z pudełka po konser- 
wach i oblutowanie, 


OQnasunąć 


(KE a 


©npodgrzać 


— Wy macie przemysł węglowy, my motoryzacyj- 
* ny — powiedział nam kiedyś red. inż, 
* to w czasie, gdy red. Tuma — przedstawiciel AKRCS 
=~ (Automobilklub Czechosłowacji) zwiedzał Polskę. Wte- 
— dy zrozumieliśmy.My eksportujemy węgiel 


„ Tuma. Było 


nasze 


bogactwo narodowe i otrzymujemy zań potrzebne nam 


podjęte w ramach uroczy: 


101,5%%, realizując zobowiązanie 
ości ku 


towary. Czechosłowacja jest w gorszej sytuacji. Nie ma takiego — konały plan 2-go czci Wielkiej Socjalistycznej Re- 

jak my. zagłębia węglowego, nie jest również do tego stopnia. jak roku  Gottwaldo-  wolucji Październikowej. 

my, krajem rolniczym. Rozwijawięc swój przemysł i eksportuje wej 5-latki 16 sę — Tokarz J. Cziżek, pracownik 
nia 1950 r. Zakładów Skoda, pobił rekord 


gotowe wyroby — dzieło rąk robotniczych 
` * 


* 
Przemysł motory- 
zacyjny Czechosło- 
wacji ma długoiet- 
nią tradycję, W 
1947 r. Zakłady 
Samochodowe 
TRA obchodziły swoje 50-lecie. Z 
początkiem bieżącego stulecia ro: 
poczęła się w Pradze produkcja 
motocykli. Całe pokolenia fa- 
chowców wyspecjalizowały się w 
trudnych procesach technicznych, 
w obróbce i montażu zespołów 
pojazdu mechanicznego. 1 cho- 
ciaż przem; motoryzacyjny 
Czechosłowacji zwrócił na siebie 


„Tasma mlodych" zorzanizowana 
przez członków CSM przyczynia 
się do szybszego wykonania 
planów produkcyjnych 


jeszcze przed wojną uwagę nie 
tylko Europy, ale całego świata, 
to jednak nie spełniał on wtedy 
podstawowych założeń i nie od- 
grywał roli, jaką posiada obec- 
nie. Fabryki pojazdów mechani- 
cznych | caly przemysł pomocni- 
czy znajdował się bowiem w rę- 
 kabitalistycznych spółek 
h. Nie zwiększały one 
bynajmniej dochodu narodowego, 
a wyzyskiwany robotnik nie pra- 
cował wydajnie. 

Dziś unarodowiony przemysł 
Czechosłowacji, kierowany przez 
przodujących robotników i inte- 
ligencję techniczną, nie tylko 
przewyższył ilościowo przedwo- 
jenną produkcję fabryk samocho- 
dowych i motocyklowych, ale 
dzięki nowym koncepcjom kon* 
strukcyjnym wysunął się na jed- 
na z czołowych miejse na świecie: 


Autobus Skoda — 706 RO — Sil- 
wik wysokoprężny czterosuwowy, 
mac silnika 145 KM. przy 1800 
<b*./min. stopień sprężania 1:2 


SEO POD REE OEO ZEDO OEB OOO OSC OOO OOOO OO KEES OJO 


WE WSPÓLNEJ PRACY 
I WALCE 0 POKÓJ 


lata temu Rządy Polski Ludowej i Re- 

publ Czechosłowackiej podpisały 

układ o przyjaźni i wzajemnej pomo- 
cy. Przyjażń jednakże łączy nasze narody 
ule od tych kiiku lat, a od wieków. 4 lata 
temu formalny akt potwierdził tylko uczucia, 
które wzbronione nam były przez zaborców 
w XVIII | XIX wieku i zakazane przez rzą- 
dy reakcyjne w okresie międzywojennym. 


Rządy Ludowe Połski i Czechosłowacji, 
zgodnie z uczuciami i interesem naszych na- 
rodów. nawiązały serdeczne, dobrosąsiedzkie 
stosunki od pierwszej chwili wyzwolenie 
przez Armię Radziecką. 


D tego czasu współpraca m'-dzy P: 

1 Czechosłowacją zacieśnia się coraz bar- 
dziej. Dużym krokiem naprzód w naszych 
stosunkach było zwycięstwo lutowe 19848 r. 
sił demokratycznych nad resztkami reakcji 
w CSR. Czeski. słowacki i polski robotnik 
idą od tej chwili ku jednemu celowi — do 


zbudowania 
krajach. 
Proletariacki internacjonalizm złączy! nas 
również w wysiłkach i pracy nad rozbudową 
gospodarczą. Nasz południowy sąsiad korzy- 
sta z polskiego węgla, z portów i żeglugi 
rzecznej. Dostarczamy mu wielu niczbęd- 
nych surowców i materiałów konsumpcyj- 
nych. My otrzymujemy z CSR liczne wyro- 
by przemysłowe: tekstylia, obuwie, radłood- 
blorniki. a przede wszystkim doskonałe po- 
jazdy mechaniczne — ciągniki. samochody 


i WS zwi 


podstaw socjalizmu w swych 


e wspólnej pracy krzepnie przyjaźń lu- 

dów czeskiego, słowackiego 1 polskiego. 
Nasze wzajemne zobowiązania wypełnia kla- 
są robotnicza Polski i Czechosłowacji tym 
chętniej ponieważ wie, że wzrost sił naszych 
krajów, to wzrost potęgi obozu postępu. w 
którym oba nasze kraje pod przewodnictwem 
wielkiego Związku Radzieckiego walczą 
o trwały pokój. 
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Zakłady Tatra w 
Koprzywnicach 
produkują nowo- 
czesne  osobówki 
Tatraplan, potęż- 
ne 10-tonowe cię- 


żarówki Tatra-111 i 3-tonowe Ta- - 


tra-114. Przedterminowe wyko- 
nanie planu produkcji zawdzię- 
czają Zakłady w dużej mierze 
swym CSM-oweom  (Czechosło- 
wacki Związek Młodzieży). 17 
czerwca ub. r. zorganizowali oni 
własną taśmę produkcyjną, na 
której skutecznie współzawodni- 
rzą z pozostałą załogą. 
Młodzież z organizacji CSM 
przekracza dzienne normy pro- 
dukcyjne. I tak Milan Huch wy- 
konuje normę w 130%, D. Jabur- 
kova w 160%. L. Hanzelkova w 
140%, tokarz Fridl w 160%, a 
U. Kubesza w 200%. Wyniki mło- 
dych przodowników świadczą, że 
czechosłowacka młodzież dobrze 
przyczynia się do walki o lepsze 


jutro swego kraju i na, równi z 
całą klasą robotniczą CSR wzma- 
enia siły obozu pokoju. 


Tatraplan. — Silnik górnozawo- 

rowy. czterocylindrowy, pojem- 

ność 1950 em. Najwyższa moe sil- 

nika 52 KM. stosunek mocy do 

ciężaru 33, Rozwija szybkość 

130 km/godz. Zużycie paliwa 11 
litrów /100 km. 


Czeska Zbrojovka 
w Strakonicach, 
produkująca zna- 
ne nam ciągniki 
Zetor oraz moto- 
cykle Cz-125 i — 
150, słynie ze swych racjonaliza- 


torów 
miała zgłoszonych 
usprawniających, to 
m yg 


Podczas. gdy w roku 1947 
16 pomysłów 
© 1948 r. by- 


a> 


Ciągnik rolniczy i drogowy Zetor 

— 25, — Silnik czterosuwowy — 
jedno cylindrowy, skok tłoka i 
średnica 120 mm x 140 mm, po- 
Jemność 1,5 litara, moc silnika 15 
KM. przy 1500 obr./min, całko- 
wita waga 1400 kg. 


ło ich 93, zaś rok 1949 dał aż 
356 usprawnień, które przyniosły 
oszczędności na przeszło 4,8 mil. 
koron CSR. W roku ubiegłym 
racjonalizatorzy Czeskiej Zbro- 
jovki przyczynili się do oszczęd- 
ności, sięgających przeszło 6 mil. 
koron CSR. 

"Tytuł „najlepszy monter” Czes- 
kiej Zbrojovki* posiada członek 
KSC (Komunistycznej Partii Cze- 
chosłowacji) tow. S. Kokrd. Wy- 
konał on przedterminowo nie- 
zwykle trudny płan produkcyjny 
dostaw dla Lud. Rep. Węgierskiej 


Zakłady Auto — 
Praga w Wysocza- 
nach _ wykonały 
produkcję  2-gie- 
go roku Planu 5- 
letniego z nadwyż- 
ką. Stało się to możliwe dzięki 
współzawodnictwu i zobowiąza- 
niom podjętym przez załogę. Otóż 
dla uczczenia zwycięstwa ludu 
pracującego w 1948 r. wyprodu- 
kowała załoga ponad plan 100 cię- 
żarowych samochodów Praga- 
RND. Również podjęto zobowią- 
zanie oddania 100 dodatkowych 
pojazdów celem uczczenia mię- 


dzynarodowego święta klasy ro- 
botniczej — 1 Maja. 
W ten sposób przemysł czecho- 
„słowacki otrzymał *200 wozów 
* które chlubnie świadczą o socjali- 
sfycznym zrozumieniu pracy przez 
**'klasę robotniczą CSR. 


Brneńska Zb 
jovka i fabryka 
ED Praga — Nusle 2 
<< wyrabiają najlep- 
sze motocykle 
dwusuwowe na 
świece — Jawa. Kto z nas nie 
marzy o tym pięknym moto- 
cyklu, którego zalety chwali 
nawet największy konkurent 
czechosłowackiej produkcji — 
angielski przemysł motocyklo- 
wy. Obecnie produkowane są 


Jawa 250 i 350 oraz czterosuw. 
dwucylindrowa Jawa — 500, nie 
ustępująca poprzednim ani w ide- 


Najlepsza ..250"*-ka Jawa. — Sil- 
nik dwu' sucowy, jednocylindro- 
wy, średnica 65 mm, skok 75 mm. 
Pojemność cylind! 248,5 cm. 
sześć. Maksymalna moc silnika 
9 KM, przy 4250 obr./min. Zu- 
życie przy śred. szyb. 60 km. /goðz. 
wynosi 2,6 litra. Ciężar wraz z 
wyposażeniem wynosi 125 kg. 


alnej linii, ani w zaletach ko: 
strukcyjnych. Wiele pracy wło: 
li robotnicy i inżynierowie w to, 
aby obecna Jawa stała się tak po- 
żądanym na całym Świecie moto- 
cyklem. Zespół inżynierów i me- 
chaników pracował nieprzerwanie 
przez kilkanaście lat nad tym mo- 
delem. Obecnie wysiłek całej za- 
łogi przyczynił się do pobicia 
wspaniałego rekordu: przekroczo 
no o 459*/6 produkcję roku 1937. 
W ciągu dwu pierwszych lat Pię- 
ciolatki CSR przemysł motocyk- 
lowy wykonał najlepiej swe zada- 
nia z pośród innych gałęzi prze- 
mysłu motoryzacyjnego. W roku 
ubiegłym plan produkcji wyko- 
nano w 114.5". 


FPoważną pozycję czechostowae 
kiej gospodarki narodowej zajmu 
je wzrastający stale eksport pô- 


jandów mzchanieznych. Oto do 
skonałe riężarówki Skoda 706-K 
z” siinikiem wyzokoprężnym 


zoźności 7 ton. 


TAK PRAGUJE CZECHOSŁOWACKI ROBOTNIK 


Zakłady im. Sko- 
da w Pilznie wy- 


szybkościowego skrawania meta- 
lu. W obecności fachowców z 
różnych zukładów pracę nad ścia 


ną korpusu wykonał w ciągu 9 
minut, zaś przy pracy nad głowi- 
cą uzyskał szybkość cięcia 1620 


m na minutę. 

— Zakłady Skoda w Mlada Bo- 
lesłav wykonały plan 2-go roku 
„Pięciolatki" 14 grudnia ub. r 
Dzięki socjalistycznemu współza- 
wodnictwu i _ racjonalizatorstwu 
pracy został znacznie obniżony 
czas potrzebny na wyprodukowa- 
nie jednego samochodu Skoda 
1101 — Tudor. Podczas, gdy na 
początku 5-latki marzeniem było 


Popularna „Skoda” 1101. — Sil- 
nik cztero cylindrowy, czterosu- 
wowy. pojemność 1,1 litra, śred 
nica 68 mm, skok 75 mm. Zawie- 
szenia kół niezależne. Zużycie 
benzyny $ litrów /100 km., szyb= 
kość maksymalna 100 km/godz, 


uzyskanie czasu 260 godzin, rok 
pa 243 godziny, a w 
jbo 


Ciężarówka Praga Ri.. 


Kierowcy Czecho- 
słowacji otoczyli 
pojazdy mecha- 
chaniezne | sprzęt 
wyprodukowany 
rękoma swych 
największą _troskliwością. 


braci 
Uczestniczą oni, przez swą orza- 


nizację AKCS, masowo w socja- 
istycznym półzawodnietwie, 
mającym na celu przejechanie 100 
tys. km bez wypadku z własnej 
winy oraz w przebiegu między 
naprawami głównymi wynoszą- 
cym również 100 tys. km. Nalep- 
ka na szybie kierowcy oznajmia 
jego udział we współzawodnict- 
wie. Po 3-ch miesiącach najlepsze 
wyniki uzyskali: Broz na sa- 
mochodzie osobowym, przejeżdża- 
jąc 15.238 km I J. Beranek na cię- 
żarówce po przejechaniu 10.296 
km. Największy ładunex, prze- 
wiózł w tym czasie kierowca J. 
Kratki — 2.111.061 kz. 


Kierowcy bratniej Czechostowa- 
cij uczestniczą masowo w socja- 


listycznym  współzawodnictwie 
pracy, Na zdjęciu: zwycięska 
ckipa MRSC. 
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